
Dnia 11 (23) października 1883 r.ern&a.

e

■r<r4»M

Wychodzi i rozsyła się dwa razy dziennie na Warszawę i na prowincję. W niedziele i święta 
uroczyste wychodzi tylko rano, w poniedziałki i dnie poświąteczne tylko wieczorem._

p — Dzień jutrzejszy poświęcony jest pamiątce św. 
i^fała archanioła, którego pamiątkę kościół św. 
?®cha (po-pauliński) obchodzi w nadchodzącą nie­
wiele, to jest dnia 28-go b. m., uroczystą wotywą.

Z liczby trzech archaniołów, których Pismo św. 
Wzywa po imieniu, jest i św. Rafał, który obja- 
j >ł się w postaci młodzieńca młodemu Tobjaszowi 
towarzyszył mu w dalekiej podróży, będąc jego o- 

pkunem i doradcą we wszystkich potrzebach i nie­
bezpieczeństwach; przeto uważany jest za patrona 
^różujących.

kiz Vega d’Armijo, gorący zwolennik przymierza 
anstrjacko-niemiecko-hiszpańskiego, miał ponieść 
zupełne fiasco. Tak twierdzi National, ale przez u- 
sta jego przemawiać może optymizm, wywołany in­
teresem narodowym.

Gdyby wszelako te przypuszczenia były prawdą, 
łatwo zroznmiećby przyszło, dlaczego zjazd dyplo­
matów w Capodimonte został odłożonym lub—za­
niechanym.

Wbrew wielu poprzednim doniesieniom o niepo­
wodzeniu agitacji torysowskiej w Irlandji, donoszą 
z Londynu do Pol. Corr. co następuje:

„Sir Stafford Northcote skończył swą oratorską 
walkę w Irlandji, a wynikiem jej było świetne po­
wodzenie stronnictwa zachowawczego. Zapał, z ja­
kim go przyjmowały wszystkie warstwy hrabstwa 
Ulster, jest dowodem, żo prowincja ta, pomimo nie­
słychanych wysileń homerulerów, zdołała przecho­
wać swoje zachowawcze i lojalne tradycje, i że ir­
landzcy konserwatyści są najzawziętszymi nieprzy­
jaciółmi wszelkich separatystycznych dążności, które, 
dzięki zręczności Parnella i jego kolegów, jakoteż 
sympatjom angielskich radykałów, zrobiły olbrzy­
mie postępy w kraju. Irlandja, to niewątpliwie 
najsłabszy punkt w polityce gabinetu p. Gladstona, 
a sir Stafford Northcote złożył dowód, że znane mu 
są tajniki strategji politycznej, jeżeli na tem polu 
zaatakował swego przeciwnika. Dziś już można 
przewidzieć taktykę, jakiej konserwatyści użyją 
w rozprawach nad reformą parlamentarną, które 
się rozpoczną w najbliższej sesji.

„Stronnictwo liberalne pod względem prawa wy­
borczego żąda równouprawnienia okręgów wiejskich 
z miastami, a to w ten sposób, ażeby każdy anglik opła­
cający podatki był uprawniony do wyboru. Obecnie w 
okręgach wiejskich posiadają prawo wybierania ci 
tylko, którzy są właścicielami posiadłości ziemskiej, 
przynoszącej przynajmniej 10 funtów rocznego do­
chodu. Projekt rządowy zatem powiększyłby nie­
zmiernie liczbę wyborców wiejskich, szczególniej w 
okolicach miast większych, a gabinet ma nadzieję, 
że większość tych nowych wyborców przyłączyłaby 
się do obozu liberalnego. Konserwatyści nie sprze­
ciwiają się wprawdzie tej reformie, ale żądają, aże­
by ona dokonaną była z równoczesnym nowym po­
działem okręgów wyborczych. Podróż Northcote a 

po Irlandji dowiodła, że żądanie konserwatystów 
jest słusznem, że środek proponowany jest potrze­
bny dla zapobieżenia, by przy najbliższych wybo­
rach w Irlandji nie uzyskali większości homeruie 
rzy, gdyż w takim razie obadwa wielkie stronni-: 
ctwa w Anglji zdane byłyby na łaskę separatystów.

„Hrabstwo Ulster, ta silna twierdza, nietylko kon­
serwatyzmu, ale i przewagi angielskiej nad Irlan-i 
dją, wysyła obecnie do parlamentu tylko 29 repre­
zentantów, podczas gdy trzy inne hrabstwa, których 
ludność, razem wzięta, mało co jest liczniejszą od 
prowincji Ulsteru, wybiera 72 deputowanych. Kon­
serwatyści zatem mogą śmiało podnieść, że nowy 
podział okręgów wyborczych jest kwestją żywotną,' 
bo kwestją interesu państwowego. Stronnictwo te­
dy liberalne znajdzie się wobec niemiłej alternaty­
wy albo dopuścić do pomnożenia w parlamencie 
głosów konserwatywnych, które mogą wystarczyć 
do obalenia ich gabinetu, albo też umoźebnie zwy-: 
cicztwo homerulerów, co znowu zagraża całoścd 
albo raczej nietykalności zjednoczonych króiestw.”}

Niewszędzie jednak zmiana okręgów wyborczych 
wyszłaby na szkodę liberalizmu i obozu p. Gladsto­
ne^. Dnia 17-go i 18-go b. m. obradowała w Leeds 
konferencja liberalistów angielskich, na której 2000 
delegatów reprezentowało 500 stowarzyszeń. Prze­
wodniczył deputowany radakalny John Moriey, a 
Daily News oświadczyły imieniem p. Gladstone’a, 
że gabinet przykłada najwyższą wagę do spodziewa^ 
nych uchwał rzeczonej konferencji i wedle nich uło­
ży swój program parlamentarny ' dla przyszłej sesji. 
Pan Morley w przemowie wstępnej wprowadził spra­
wę odrazu w medias w, rzekł on, iż rząd powinien 
na przyszłej sesji wnieść przedewszystkiem bill, ró­
wnający prawa wyborcze ludności wiejskiej z miej­
ską, tudzież zaprowadzający nowy podział okręgów 
wyborczych. Bright dodał sprawę reorganizacji u- 
stroju władz municypalnych w Londynie. Konferen­
cja uchwaliła też rezolucje, żądające rozszerzenia 
praw wyborczych ludności wiejskiej, zmiany po­
działu okręgów i — zniesienia przysięgi poselskiej. 
Widzimy więc, że zmiana okręgów wyborczych zaj­
muje również miejsce w programie whigów angiel­
skich. °

Br. Z.

V S?®®"® **■ 9- półroezme rs. 4 
. "O, kwartalnie rs. 2 k.25, mie- 

61?«znie kop. 75.
Za dwukrotne odnoszenie do 

dopłaca się Miesięcznie

Pr°wincjł 1 w Cesar-
J7>e: koszta przesyłki poczto- 

podane są w nagłówka nu- 
P£" porannego.

(j.Za granicą (z przesyłką je-
Q*?ra.zową) miesięczniers. 1 k. 50. 

^Oddzielna przedpłata na jedno 
/'“o wydanie Kwjera ani w War- 
wnwie ani na prowincji przyjmo- 

być nie może.
b'UBjer pojedynczy kop. 5.

Przegląd polityczny.
i zamku królewskim Capodimonte pod Neapo" 
, to, gdzie od trzech miesięcy przebywa na vileggia^ 
^'ze włoski minister spraw zagranicznych, p. Man" 
>i, odbyć się ma (lub miał już wedle" innych do" 
atosień) zjazd polityczny, na który prasa europej 

baczna zwróciła uwagę. Przybyć tam mają 
mieli) ‘ posłowie Niemiec i Austrji przy Kwiry- 

talQ, baron Keudell i hr. Ludolf, tudzież poseł hi- 
^Pański przy dworze włoskim. Chodziłoby o po- 

ziScie pewnych postanowień, stojących w związku
i , ubliżeniem się króla Alfonsa do przymierza po- 
. ^mego, wskutek czego rozszerzenie podstaw tego 

z.Vmierza okazało się potrzebnem. Tak donosiła 
.Uważna część prasy europejskiej. Nagle wystą- 

z i»a Wszakźe wiedeńska Politische Corresponaenz 
4i ate?orycznem oświadczeniem, iż zjazd w Capo- 
^toonte nie odbędzie się, a nawet nie był nigdy 
nyd^ażnych kołach dyplomatycznych zamierzo- 

tencz^1' ZaPrzeczenie Polit. Corr. sprawdzi się, na- 
śe, , ®,8 potrzeba będzie przyjąć, że zaszły okołiczno- 
bj* Które na teraz uczyniły go zbytecznym, a raczej 
. stosownym. Nie od rzeczy będzie zwrócić uwa- 
j'. tutaj na pogłoski krążące w Paryżu, jakoby po- 
pd niemiecki w Madrycie hr. Solms miał być odwo- 
’Unym. National przypisuje to pewnemu rozgory­
czeniu, jakie zapanować miało w Berlinie z powodu 
zmiany ducha rządu w Madrycie. Nowy gabinet 
toa—według zapewnień dziennika paryskiego—pra­
łaś nad ponownem zbliżeniem się Hiszpanji do 
rancji, a były minister spraw zagranicznych, mar-

Ogłosz enia:
Reklamy: za jeden wiersz 

pierwszy raz 25 kop., każdy na­
stępny raz 20. kop.

Netrrologja: za jeden wiersi 
15 kop.

Zwyczajne ogłoszenia: za je­
den wiersz petitowy pierwszy raz 
10 k., każdy następny raz 8 k.

Małe ogłoszenia: za jeden aa/- 
roz pierwszy raz 2 kop., każdy 
następny raz l*/3 kop.

Przewodnik adresowy: za 
1 wiersz rocznie rs. 30. głosze­
nia do „Przewodnika* pczrjmuje 
wyłącznie Biuro Ogłoszeń Raich- 
mana i Frendlera, ulica Senator- 
Sait nr lo.

Ogłoszenia 1 prenumeratę przyjmuje kantor Kur/era Warszawskiego codziennie od godz. 8-ej rano do 8-ej 
wieczorem, w niedziele i święta od godz 10-ej rano do 1-ej w południe.

Z Paryża.
19-go października 1883-go Tc 

w;.ir?eó laty, w Konstantynopolu zdarzyło mi się 
pZle,ć żony Abdul Medżida.

ret t *e te zaJmowały piętnaście czy szesnaście ka- 
tryw3cYcłl 8ł® Prz®z tllice bartlzo Powo,i- Przypa- 
i^-a’y się ciekawie publiczności, a miały twarze 

yą kokieterją zakryte, tak> iż widz nic z ich ry- 
Zg; ’lle tracił... Podobno sułtan obecny zakazał niu- 
styYank°m używania welonów i zasłon przezroczy- 
0 ile i a'e w owe cza9y brały one na ten cel gazę 

.ylko być może naj powietrzni ej szą. Do powo- 
przyskakiwalo wielu żebraków, wyciągając 

bryu P° jałmużnę. Drobne monety miedziane na 
ćiidz ^dające były odpowiedzią odałisek. Gdy jaki 
>:lą(L|le.In*cc zbyt długo i zbyt natarczywie'przy- 
bold * 81<* której z mieszkanek haremu, jego Wyso- 
la8ka nU”?ch’ id£łcyPrzF drzwiczkach, uderzał swoją 
zenie f?iajbbższego z żebraków. Miało to być ostrze- 
dzie <iRt cudzoziemca... Eunuch wołałby byłwpraw- 
^ednict eżenie sw°je wprost ostrzeganemu bez po- 
"’SzakżWa pleców żebraka wymierzyć, bojaźń 
6zpicrutp 8karg an)basadorów wstrzymywała jego 

^P^taJ Z bolero hiszpańskim rozumował sobie pe- 
Rki 2 C1,jSan?°’ Jak ów eu :uch konstantynopolitań- 
ia dla N’ z°?ienicenh Chcąc wyrazić nienawiść swo- 

śm;fileiniec’ na które jednak ręki jeszcze podnieść 
byłoh DaPadłna Hiszpanję... Obrazić kask pru- 

i -Y t(? ściągnąć na siebie wojnę natychmia- 
K°ła- AU Fe’ FrancJa nie Pragnie i przed którą sie 

Wylelprzyszła-icj fantazja ulżyć sobie nieco żół- 
wając ją na króla podejrzanego o germany 

fiłizm, w osobie którego wyszydzono... silniejszego 
od niego! A zresztą wieki już upłynęły od czasu, 
kiedy Paryż kogoś tam wygwizdał. Trzeba było 
raz zacząć, Paryż jest, z gruntu zwolennikiem fron­
dy. W obecnej chwili nie robi nic, nie nie podziwia 
i nie adoruje!

Alfons XII-ty musial sobie zapewne powtarzać 
z jednym z molierowskich bohaterów: ..jakież mnie 
tu licho zaniosło ?! ” — gdy się przedzierał przez 
tłum rozwścieczony, skrzeczący, gwiżdżący, wrzesz­
czący. Naśladowanie krzyków, nie wiem już ja­
kich — ale najrozmaitszych zwierząt, dowodzi, iż 
paryżanie studjują naturę... Ci, którzy nie umieli 
ani szczekać, ani miauczeć, ani ryczeć, ani kwiczeć, 
gwizdali w klucz z dziurką, albo między palce.

Powtórzono już na wszystkie tony, wszem wobec 
i o ile się dało każdemu zosohna, iż Aliens XII-ty 
został wygwizdany przez mieszkańców sławnego 
przedmieścia Belleville i przez uliczników. Tak 
jednak nie jest. W Paryżu bluzy bardzo rzadko 
pociągnąć mogą za sobą surdut. Zdarzyło się, iż 
wypadkiem znalazłem się na dworcu w chwili przy­
bycia króla hiszpańskiego. Robotnicy byli tu w 
znacznej mniejszości, większość stanowiło mało- 
mieszczaństwo, które wyczytało w ulubionych swo­
ich dziennikach gwałtowne napady na króla i które 
było zachwycone tem, iż się nadarza sposobność 
pośredniego dotknięcia Niemiec i wystawienia, jak 
to mówią, „na sztych” ministerjum. Mało to kogo 
obchodziło, iż ministerjum będzie się musialo na 
drugi dzień upokorzyć, gdyż gwiżdżący upadku te­
goż ministerjum pragnęli. .

Król z początku nie zrozumiał tego 
na jego czesc dawano / zaczął 8ł9 cofnął
na prawo i na lewo. Gdy poją p „ ministrów- 
8ię-wgłąb^wegorekwipaó»- 1°^ 

postępujące za powozem królewskim wywołały no 
we i wzmocnione gwizdania. Kolonja hiszpańska 
w Paryżu była zrozpaczona i dzienniki konserwa­
tywne skarżyły się na środki przedsięwzięte celem 
utrzymania porządku. Skargi to niesłuszne. Czyż 
można to przewidzieć, przeszkodzić lub powstrzymać 
podobne wypadki? Jenerał Thibaudin, minister woj­
ny, który nie chciał należeć do owej wyprawy po 
kiola Alfonsa, zatracił swój portfel za to, iż siedział 
spokojnie w domu, podczas gdy jego koledzy na ca­
łej diugości od dworca kolei północnej aż do placu 
św. Wincentego a. Paulo kociej muzyki słuchali...

Znaleźli się tacy demokraci, którzy wyprawili na. 
cześć jenerała Thibaudin „poncz oburzenia11. 
Jesteśmy widać w trakcie tworzenia języka ponczów, 
tak jak istnieje język kwiatów... Poncze wyrażać 
będą szacunek, boleść, nadzieję, jak kwiaty wyraża­
ją rozmaite odcienia uczuć!

Sara Bernhardt pono też wyprawia „poner^ obu- 
rzenia“ reporterom, którym poleca kolportowanie 
pretensyj swoich do b. małżonka, p. Damala. Te 
kłótnie małżeńskie, przedłużając się, praestają inte­
resować. Sara Bernhardt żali sic, iż jej “jl J 
zbyt rozrzutnym isi
porzuciła, zacznie zb.eiau kap^ pnbłiczne
Sary i ^Damala;" który ‘ w końcu poszedł za złym 

okładem jaki mu dala zona i powierzać zaczął 
d^ennikom troski swojego serca, wyprowadziły na 
nierwszy plan fzceią osobistose — syna artystki, 
obiecującego przeszyć na wylot każdego, ktoby 
śmiał żartować sobie z jego matki. Musiałby bie­
daczysko wygubić przynajmniej trzecią część kro­
nikarzy paryskich i jeszcze by nie miał zupełnej sa­
tysfakcji.

Przyznać trzeba, iż położenie młodzieńca aie jest

Wtorek



Motj rtejsllt w roin 1884-p.
W dwóch ostatnich artykułach poznaliśmy środki 

materjalne, jakiemi zarząd miasta ma rozporządzać 
w roku przyszłym.

W tej chwili wice pozostąje nam jeszcze odpowie­
dzieć na pytanie, w jaki sposób środki te zostaną 
użyte.

Odnośnych wskazówek dostarcza właściwa część 
druga preliminarza, obejmująca zamierzone w roku 
1884-ym wydatki.

Budżet wydatków m. Warszawy obejmuje 3 czę­
ści, które tworzą 24 pozycyj rozchodowych. W pierw­
szej części mowa o wydatkach zwyczajnych, w dru­
giej o przechodnich, trzecia zaś traktuje dział wy­
datków nadzwyczajnych. W szeregu wszystkich 
wyszczególnionych powyżej pozycyj, oprócz rozcho­
dów nadzwyczajnych, najwięcej ma pochłonąć wy­
datków tak zwany porządek zewnętrzny miasta, na 
utrzymanie którego preliminowano sumę rs. 515.631 
kop. 25. Od tego też działu wypada nam zacząć 
niniejsze sprawozdanie o drugiej części budżetu.

Tytuł „porządek zewnętrzny miasta1* zawiera 
właściwie wykaz robót miejskich, wyznaczonych na 
rok 1884-ty i jako taki zasługuje na baczną uwagę; 
w nim bowiem znajdujemy przedewszystkiem wska­
zówki o nowych ulepszeniach miejskich.

Nowy budżet oblicza wydatki tego tytułu w su­
mie blisko o 70,000 rs. mniejszej w porównaniu z bud­
żetem tegorocznym; poniżej przekonamy się, na któ­
rej pozycji zmniejszenie to najbardziej się od­
bija.

Wydatki na komunikacje miejskie mają wynosić 
rs. 338,067, w roku zeszłym zaś preliminowano jo 
w sumie rs. 399,192.

Oto pojedyncze tej pozycji rubryki.
Bez zmiany pozostały w r. b. wydatki na utrzy­

manie mostu pod cytadelą (3,021 rs.), na bruki z ka­
mienia sztucznego (2,500), bruki z porfiru (9,500), 
ma przebruk ulic (19,721), na utrzymanie mostków 
(7,645) i na utrzymanie pomieszczenia dla instru­
mentów drogowych (108 rs.). Natomiast powiększo­
no wydatki na bruk żelazny (w r. z. 16,794 rs., w 
r. b. 26,899 rs.), bruki granitowe (73,322 i 78,920), 
chodniki kamienne (3,400 i 4,150) oraz reparację 
chodników (7,500 i 7,767). Wreszcie uległy reduk­
cji następujące pozycje rozchodowe: na bruki asfal­
towe (w r. z. preliminowano je w sumie rs. 25,470, 
w bieżącym zaś—ll,J08 rs.), bruki z kamienia zwy­
czajnego (130,124 i 99,132), drogi szosowe (23,355 i 
20,960), chodniki asfaltowo (73,884 i 44,076) oraz 
na balustrady i schody (2,848 i 2,560 rs.).

Z innych działów tytułu „zewnętrznych wyda­
tków” pozostają jeszcze wydatki na utrzymanie stu­
dzien (2,225 rs.), kanałów i drenów (28,120 rs.), o- 
grodów, skwerów i alei (20,586 rs.), wałów miej­
skich (530 rs.), wybrzeża Wisły (18,800 rs.), budo­
wli (2,944 rs.), pomników (747 rs.), na plany, proje­
kty i inne rozchody ogólne (2,733'/4 rs.), wreszcie 
wydatki na utrzymanie w porządku ulic i placów 
(58,925 rs.).

Przytoczone szczegóły wykazują, iż koszta utrzy- 
I mania porządku zewnętrznego w Warszawie po­

chłaniają około V6 części wszystkich dochodów mia­
sta, zaś koszta utrzymania samych tylko środków 
komunikacji zabierają V10 część dochodów. Wobec 
tego należy z góry przypuszczać, iż nowe roboty 
miejskie będą prowadzone w szerokim zakresie. 
Oto ich wyszczególnienie.

Bruki telązne mają otrzymać ulice: Bielańska, 
plac Saski, Żelazna aż do ulicy Jerozolimskiej i od 
domu nr 29 do bruku żelaznego na ul. Chłodnej.

. Bruki asfaltoioe zostaną urządzone: na ulicy Dłu­
giej i Miodowej obok cerkwi, na Kanonji poza ka­
tedrą, na placu za Żelazną Bramą, Wareckiej, Świę­
tojańskiej od placu Zamkowego do Dziekanii oraz 
na Chmielnej do Brackiej (część tych robót rozpo­
częto już w r. b.\

Bruki z kamienia norweskiego będą rzucone na U- 
licach: Niecałej, Nowosenatorskiej ód Trębackiej do 
placu Teatralnego, Jerozolimskiej od Marszałkow­
skiej w kierunku Nowego Światu na przestrzeni 
70-in sążni, na placu Wareckim, Chmielnej od Mar­
szałkowskiej do Zgody na przestrzeni 80-ciu sążni, 
Brackiej od Szpitalnej do Jerozolimskiej, Szpitalnej 
od placu Wareckiego do Brackiej, na części placu 
Teatralnego pod gmachem teatru, Erywańskiej od 
Marszałkowskiej do hr. Berga (dł. 70 sążni szer. 4 
s.), na części placu przed dworcem drogi warszawsko- 
wiedcńslfiej od rogu Jerozolimskiej i Marszałkow­
skiej w kierunku Składowej, (dł. 70 sążni, szer. 4 s.) 
i Wareckiej od Nowego - Światu do placu Ware­
ckiego.

Bruk z kamienia sztucznego otrzyma jedna tylko 
ulica hr. Berga.

Wreszcie następujące ulice i place mają być za- 
brukowane kamieniem zwyczajnym: Pawia do Przed­
okopowej, Górczewska do linii graniczne! miasta. 
Wielka od Wilczej do Koszyków, obwód Koszyków 
od ul. Teodora do nowego zakładu wodociągowego, 
Leopoldyny od Nowogrodzkiej w kierunku Wilczej, 
place na rogatce jerozolimskiej i ezęści Zaokopowej 
między przedłużeniem Grzybowskiej a szosa kra­
kowską, Ludna do Solca, Belwederska od rogatki na 
przestrzeni 130 8., Litewska od alei Szucha do Mar­
szałkowskiej, plac nadbrzeżny od bruku urządzone­
go w r. z. do dawnej komory rzecznej, Teodora od 
Koszyków do Hożej, Wolność do Przedokopowej, 
Żytnia do Przedokopowej, Moskiewska za wałem 
do mostu na odnodze Wisły, Nowowiejska od Uja­
zdowskiej do Marszałkowskiej, Skaryszewska od 
Wołowej do Przedokopowej, Nowogrodzka od Że­
laznej do Przedokopowej, plac handlowy na Woło­
wej na przedmieściu Praga, Górna od Czerniakow­
skiej do Rozbratu, szosa na drodze mikołąjewskiej 
obok rogatki marymonckiej, Zaokopowa na Pradze 
od rogatki, Ratuszowa obok kościoła parafialnego 
praskiego oraz droga od łącznej odnogi drogi żela­
znej do cmentarza nowego w Brudnie.

Przedrukowaniu mają uledz: ulica Dobra od Le­
szczyńskiej do Tamki i część Tamki od Do­
brej do Solca, Karowa od bruku żelaznego do Bro­
warnej (część górna Karowej ma być nadto wyas-

u. uwotf JLiapi <1 W XV; llllrtl
Ujazdowskiej i Belwederskiej, oraz 
w parku łazienkowskim, szosa na Pięknej, p 
św. Aleksandra, Marszałkowskiej od Ronda do •; 
gatki mokotowskiej, w alejach Szucha i Bagateli) 
szosa na części Pokornej, Mikołajewskiej i Infla®' 
ckicj, wreszcie szosa na drodze prowadzącej do b 
zamku królewskiegę, na przejeździć od Krakowski®' 
go Przedmieśęia do placu Saskiego i w dziedzińc* 
gmachu zarządu policji.

Chodniki asfaltowe zostaną urządzone na ulicach’ 
Piwnej po obn stronach wraz z nowemi ściekami. 
Podwalu po jednej stronie od Piekiełka do bazaru, 
.Świętojańskiej od katedry do rynku Siarego miast»i 
placu Bankowym do Elektoralnej, Dzikiej od N°' 
wolipek do Dzielnej, Karmelickiej od Dzielnej d® 
Nowolipia, Instytutowej po jednej stronie, w częś®’ 
pozostałej ul. Muranowskiej, Marszałkowskiej 
Jerozolimskiej do Pięknej po stronie zachodniej, p° 
jednej stronie zachodniej ulicy Bielańskiej, Jeroz®' 
limskiej ocj Marszałkowskiej do Składowej, na dr®' 
dze wolskiej od Młynarskiej w kierunku cmentarz* 
prawosławnego, Składowej od Jerozolimskiej d® 
Nowogrodzkiej po jednej stronie, Nowogrodzki®! 
od Brackiej do Marszałkowskiej, Świętokrzyskiej c« 
placu Wareckiego do Marszałkowskiej po jednał 
stronie, Petersburskiej od Aleksandrowskiej de Sz®' 
rokiej na Pradze, Chmielnej od Nowego Światu d® 
Marszałkowskiej, Szpitalnej od placu Warcckieg® 
po jednej stronie, całej Wareckiej, Przyrynku iSatf' 
borskiej oraz na Ordynackiej.

Chodniki kamienne staną na ul. Stawki, WołoW®’ 
od Sprzecznej w kierunku Sokolej i Belwederskiej' 

Do kategorji robót ulicznych wypada jeszcze z*' 
liczyć budowę balustrad na ul. Górnej i Solcu, 0<? 
strony Wisły, na placu broni i nl- Wolność, wzdłli:f : 
ul. Namiestnikowskiej i od strony Petersburskiej I 
Pradze, wreszcie na rampie Zjazdu w kierunku * 
mostu do ul. Bugaj.

Staw na Pradze z wodą cuchnącą będzie w r. ? 
zasypany.

(jo się tyczy innych robót miejskich, wypada je«J' 
cze zaznaczyć następujące pozycje preliminarza.

Utrzymanie kanałów kosztować ma rs. 28,120; 
w tej liczbie mieści się 1,600 rs. na odbudowę częś®1 
kanału za wałem między ul. Niską, Gęsią i 
nośó oraz na odbudowę kanału na* rogu Długiej1 ! 
Freta; 5,800 rg. na budowę kanału pod ul. Brzóz®' 
wą i Celną dla sprowadzenia ścieków Starego Mi*' 
sta; 111 rs. na budowę przykanalików na rogatce 

ftltowana), Dziekanka od Bednarskiej do Krak0*' 
skiego Przedmieścia, Podwale od Raczyńskiej 0 
Nowomiejskiej, Przyrynek i Samborska, część K°D‘ 
wiktorskiej, część długiej od Bielańskiej do Prl®,' 
jazdu, Wronia od Leszna do Chłodnej, Wilcza0 
Kruczej do Marszałkowskiej, Nowogrodzka od Br*c' 
kiej do Marszałkowskiej, Wspólna od Kruczej d° 
Marszałkowskiej, Krucza od Wspólnej do PięknC’ 
Mokotowska od placu św. Aleksandra, do Wilc»®h 
Ordynacka od Nowego Światu do Instytutu m11' 
zycznego, oraz droga prowadząca do przystani st»' 
tków. I

I szosy ulegną naprawie, mianowicie «zosa w al®’ 
................................... ....... ,z na droga®* 

Pięknej, pla®11

godnem zazdrości i mogłoby być dla Dumasa (syna) 
wspaniałym tematem do nowej broszury socjologicznej 
w rodzaju tych, jakie już z pod jego pióra wypadły. 
Z jednej strony trudno jest wymagać od syna, aby 
znosił ze spokojem napady na swoją matkę, ale też 
z drugiej trudno żądać, aby był jak drugi Cid Com- 
peador i sam jeden stawał przeciw całym masom!

Widz teatralny zresztą oddziela zupełnie kobietę 
od artystki i chociaż go kłótnie małżeńskie Sary 
Bernhardt nudzą już porządnie, niemniej oklaskuje 
on ją w „Frou frou”. Sztuka nie zestarzała sie. 
„Frou-fron”—to egzystencja kobiety, która nie po. 
zostawia po sobie więcej śladu niż szelest sukni, 
odyssoa lekkomyślnej, która umiera przedwcześnie 
dlatego, iż nigdy nie miała czasu i chęci zastanowić 
się nad tern: co to jest życie. „Frou-frou” stworzo­
ną została dla niezapomnianej Airnee Desclee, która 
ją grała z olbrzymią siłą uczucia. Za to Sara Bern­
hardt ma więcej... gwałtowności i umiera cudownie.

Nie popełnię, zdaje mi się, niedyskrecji, mówiąc o 
tem, co się. rozpościera po wszystkich dziennikach 
paryskich.

Istnieje przy bulwarze sewastopolskim teatrzyk 
„Scala”, który oprócz nazwiska nie ma nic wspólne­
go z sławnym teatrem medjolańskim. „La Scala” w 
Paryżu jest to „śpiewająca kawiarnia”. Specjalno­
ścią jej scenka, służąca do debiutów osobistościom, 
chcącym bądżoobądź wywołać skandal.

Tak ii]), ongi Gambettą miał kuzynkę, dla której 
sakiewka jego nie dosyć szeroko — wedle jej zda- j 
nia—się otwierała. Natychmiast więc olbrzymie afi­
sze obwieściły paryźanom, iż „panna Gambetta, ku­
zynka wielkiego Leona”, ukaże się przy świetle kin­
kietów w teatrze „La Scala!” Ukazała się w istocie, 
wzbudziła krzyki i wrzaski niezmierne i śpiewała i 
‘Hiu 4ui kilką. j

Na jeden z najbliższych dni zapowiedziany zo­
stał w tej samej tedy „Scali” debiut panny Pigna­
telli, księżniczki de Cerchiare...

Piękna ta istotnie, młoda kobieta, mająca podo­
bno dźwięczny głos, prosi dzienniki o zawiadomie­
nie publiczności, iż „wstępuje na deski teatralne a 
raczej kawiarniane, wskutek nieporozumień za­
szłych pomiędzy nią a jej szwagrem, hr. Mikołajem 
Potockim.1*

Jeżeli się pannie Pignatelli podobało dać usłyszeć 
publiczności swoje trele, mogła to była uczynić, nie 
wtajemniczając tejże publiczności w powody, które 
ją do tego zmusiły.

Hr. Mikołaj Potocki posiada wspaniały pałac, 
stajnie z marmuru różowego, jego żona jest jedną 
z sławnych piękności stolicy. Portrety jej widywa­
ne są często na wystawach na polach elizejskich — 
ale w każdym razie publiczność nie może być sędzią 
pomiędzy szwagrem a siostrą żony ani też nie może 
wchodzić w szczegóły prywatnego życia pojedyń- 
czych osób.

Panna Pignatelli zresztą nie miała potrzeby uży­
wania aż tej sprężyny skandalicznej do ściągnięcia 
ciekawych do „la Ścala“, Jej tytuł księżniczki au­
tentyczny wystarczał... Zjawiały się już na scenie 
hrabinę i margrabinę, ale nie przypominam sobie na 
deskach teatralnych córy książęcego domu.

Dzienniki paryskie przepełnione były w tych cza­
sach opisami dwóch wesel polskich, które się odby­
ły na bruku paryskim.

Panna Czacka wyszła za hrabiego Gicqucl des 
Touches, a panna Brańicka za księcia Radziwiłła. 
Opisy strojów przeważają w tych sprawozdaniach, 
które zwykle przeradzają się w reklamy dla szwa­
czek lub krawców w modzie będących.

Przy ślubie hr. Branicliiej, oprócz rozrzewniającej

wystawy wspaniałych sukien i brylantów rodzi®' 
nych, zebrani goście mieli też innego rodzaju tf1' 
dok...

Młoda para w samym kościele św. Magdalen 
)0 obrzędzie ślubnym i mszy uroczystej upadła 
colana przed ojcem panny młodej, hr. Władysław®0 
Iranickim, który będąc cierpiącym nie mógł iść 

zakrystji na winszunek wedle zwyczaju. Hrabia P® 
błogosławił młodą parę... Byłoby to bardzo pro®, 
w Warszawie, ale w Paryżu uszanowanie syn°*' 
skie nie śmie się. tak publicznie manifestować!

Przypominam sobie, iż razu pewnego jeden 
znakomitszych w Paryżu ludzi, usłyszawszy naz^' 
sko Niegolewskiego, wymówione w jednym z salonó* 
arystokratycznych, skrzywił się bardzo znacząco-

Zdziwiony tem zapytałem go się o przyczynę, j
— A! widzi pan, znam co do tej rodziny szcze(® 

istotnie zadziwiający!...
Począłem nalegać.
— Nie uwierzysz pan, jak dalece poniżające * 

chowanie się widziałem u osób tego nazwiska.
Jeszcze bardziej zdziwiony i zaniepokojony 

wie prosiłem tego jegomości, aby zechciał jaś”1®' 
się tłumaczyć.

— Nie uwierzysz mi pan!—rzekł.
— Co to panu szkodzi?... niech pan spróbuje.
— Oto widziałem na własne oczy w Gen®*^ 

przy wspólnym stole w restauracji hotelowej, 1 g, 
synowie, chłopy jak dęby, po obiedzie przyst^ , 
wali jeden po drugim do ojca i całowali gowręk^

Tak oto—widok synów dorosłych, którzy Pl 
cznie całowali ojca w rękę, wydał się francuz0**|p 
człowiekowi wysoce wykształconemu, tak skan“*vj 
cznym, jak w naszych oczach skandalicznym 
widok posłów siamskich, liżących prochy P°11, 
przed Napoleonem III-im. IFż,



rs. 1,650-na zamianę rowu m kanał 
p ®I. Marszałkowską.

k°W‘ty w ogrodzie saskim ograniczą się na budo- 
n°wych budek policyjnych u wrót ogrodu, oraz 

h reorganizacji miejsc ustępowych, w ogrodzie 
rasińskieh zaś na okoleniu gazonów kratami źeła- 

c e®>- Ulice Leszno, Chłodna, Przejazd, Długa, 
zęsc Jerozolimskiej i Marszałkowskiej zostaną wy- 

■ /tyzone drzewami. Szkółki dla hodowli drzew o- 
/fcy^ują w r. p. tytko 1,100 rs., t j. o 2,000 rs.

’pej w porównaniu z r. b.
tv wydatki mają na względzie naprawę popsu- 

* utrzymanie w porządku już istniejących u- 
^dzeń miejskich.
l8^a^ jest program robót w Warszawie na rok 

Do powyższego wykazu wypada tylko dodać jesz- 
rZe roboty kanalizacyjne, które poznamy przyszłym 
azom, wraz z całością preliminowanych wydatków.

Ft. Ol.

Szopen.
według Blaze de Bury.

Podolskim, Żytomierzu i Grodnie po rs. 800 dla ka­
żdej; zasiłek dla szkoły muzycznej w Warszawie 
rs. 7,600; na wydawnictwo dwóch dzienników ro­
syjskich w kraju północno-zachodnim i południowo 
zachodnim 12,000 rs.; wreszcie na wydawnictwo 
Warszawskiego dniewnika 5,000 rs.

— Ministerjum finansów zamierza ponownie zre­
widować szczegółowo ustawy ogólne stowarzyszeń 
akcyjnych i udziałowych, oraz ustawy specjalne 
każdej z tych instytucyj. Rewizja ta ma na celu u- 
sunięcie wielu niedokładności, jakie się znajdują w 
tycli ustawach, oraz ujęcie pewnych przywilejów, 
działających na niekorzyść danych instytucyj, które 
nadane były wówczas, gdy stowarzyszenia akcyjne 
kiełkowały dopiero i potrzebowały silnego poparcia 
ze strony rządu, ażeby się rozwinąć mogły.

•= Ministerjum dóbr państwa opracowało już] 
przepisy o urządzeniu gruntowem żołnierzy wysłu-’ 
źonych. Według odnośnego projektu żołnierze ma-: 
ją otrzymywać grunta z wyznaczenia władz rządo­
wych. W zamian za to będą im odjęte dotychczaso­
we ulgi podatkowe.

= Ministerjum komunikacyj, o czem już donosi­
liśmy, zamierza wydać niezmiernie ważną, dla prze­
mysłu i handlu uchwałę w przedmiocie kontroli 
państwowej nad taryfami dróg żelaznych. Obecnie 
dowiadujemy się, iż ministerjum projektuje nastę­
pujące w tej mierze przepisy: 1) zarządy wszys- 

, tkich dróg żelaznych mają oddawać pod zatwierdze­
nie władzy wszelkie projekty taryfy, klasyfikacyj 
towarów, warunków przyjęcia, transportu i wyda­
wania bagaży, oraz projekty zmian w taryfie osobo­
wej; 2) bez pozwolenia władzy zarządy kolejowe 
nie mają prawa ustanawiać jakiej bądź zmiany w 
taryfach; 3) w razie niestosowania się do powyż­
szych zastrzeżeń, drogi żelazne zostaną pociągnięte 
do odpowiedzialności, tj. będą otrzymywały ostrze­
żenia, po odebraniu zaś trzeciego ostrzeżenia przej­
dą pod administrację rządową; 4) ministerjum ma 
prawo zarządzać zmiany w taryfach, o ile uzna to 
za właściwe i o ile zgodzi się na to ministerjum 
skarbu.

= Sprawa zabezpieczenia prawem miedzynaro- 
dowem własności przemysłowej znowu poruszoną 
została. Konferencja międzynarodowa w tym wzglę­
dzie odbyła się w r. 1880-ym w Paryżu. Takaż kon­
ferencja proponowaną jest również w Paryżu w r. b. 
Komitet giełdowy warszawski, jak słyszeliśmy, 
otrzymał od właściwego ministerjum zawiadomienie 
i wyraził ze swojej strony zdanie za potrzebą: 
przyjęcia udziału w tej konferencji.
= Władza uniwersytecka uwiadomiła studentów,\ 

iż na mocy § 13 ustawy o obowiązkach studentów,! 
nie wolno im bez pozwolenia zwierzchności wywie-' 
szać żadnych ogłoszeń, tak w audytorjacli, jak i w! 
innych zabudowaniach do uniwersytetu należących.;

= Prosektor przy katedrze medycyny sądowej,! 
p. M. Petrew, miał wstępną lekcję w audytorjum fi-! 
zycznem tutejszego uniwersytetu.
= W przyszły czwartek, o godzinie 6-ej wieczo-i 

rem, w magistracie warszawskim odbędą się wybo­
ry trzech radców handlowych przy Banku polskim 
(na lat cztery) i czterech członków sądu handlowe­
go warszawskiego, oraz tyluż zastępców (na okres 
dwuletni).

~ P. Stefan Laskowski, ukończywszy w r. b. 
całkowity kurs nauk w Instytucie indenierów cywil­
nych, pozyskał prawo prowadzenia robót budowla­
nych i drogowych w Warszawie.

= W dniu wczorajszym powrócił do Warszawy 
z objazdu jenerał-major S. J. C. M., szef warszaw­
skiego okręgu żandarm erj i, hr. Kutajsow.

= Z teatru i muzyki.
* W dniu dzisiejszym odbędzie się pierwsze 

przedstawienie na scenie „teatru rozmaitości w sa­
lach redutowych”, jak opiewają afisze.

Odegraną zostanie komedja „Safanduły”.
Od rana ruch przy kasie żwawy.
* Wczoraj w „Naszych najserdeczniejszych" wi- 

ktoryna Sardou wystąpiła po raz pierwszy po dłuż­
szej, bolesnym wypadkiem rodzinnym spowodowa­
nej, przerwie p. Ładnowska w roli Ceeylji.

Publiczność przyjęła artystkę sympatycznie.
* W dniu dzisiejszym rozpoczęły sie próby pa* 

mięciowe z jednoaktowej komedji Gondineta i Wol­
fa „Skowronek”.

* W nadchodzącą niedzielę wznowioną być ma 
komedja E. Lubowskiego „Nietoperze”

* Dziś w teatrze wielkim „Faust” z udziałem p. 
Varesi i p. Defalco.

Abonament lit. A nr 3.
* W przyszłą niedzielę w teatrzyku dobroczynno­

ści przedstawione zostaną dwie jednoaktowe ko- 
medje „Radość przestrasza" i „Złoty cielec".

I.
P- Blaze de Bury, znakomity krytyk muzyczny i tea- 

J'^Uy, opierając się na obfity-m materjale biograficznym 
. Szopenie z dawniejszych i najnowszych czasów ze- 
rauym, pomieścił w ostatniej Revue des deux mondes 
yborne essay.
korzystając z dzieła M. Karassowskiego: „Frie- 

“’’’cń Chopins Leben und 'Werke'i, A. Niggli’ego 
8tu<ljum o Szopenie, pamiętników i powieści pani Sand, 
dotykającyeh słynnego jej stosunku z Fryderykiem, na- 
^szcie z owego patetycznego hymnu Liszta o Szopenie 
gnanego u nas w przekładzie Felicjana), wysnuwa p. de 

Ury pogląd swój bystry i samodzielny, niejednokrotnie 
® anowczo różniący się od dotychczasowych utartych 
P°jęc o Szopenie."

Najbardziej wszakże dostało się tu Lisztowi, jako
* ?an* Sand, umiejącej tak kunsztownie i 

8n_ o uczuciach, które dwom jej nieszcze-
8°ym wielbicielom złamały życie...

Autor słusznie zaczyna od tej uwagi, iż „dziś dopiero 
nałe^yc*® ocenić drogocenny skarb natchnień 

lat ;ena’ ■ 1Z w'IWC7'as 8^5 skończył życie, to jest 33 
I’aPisI,»U 1 • wtedy jeszcze gdy zawcześnie (1850) Liszt 
Szopę ° studjum, nie rozumiano go tak jak dzisiaj. 
raz z ‘et 1834—1840 nie ma tego znaczenia co te- 
Okl on ’ spotężniał przez ten czas... Przeszłość

askiwała Szopena jako improwizatora modnego, dzi- 
lejsze pokolenia zajmują się nim jako kompozytorem, 

•Ole tyle ulegając w tem ciekawości dyletanckiej, ile na­
miętnej ciekawości zbadania szczegółów. “

„Zdawałże sobie Szopen sprawę z tego co czynił, czy 
te skarby harmonji czarujące nas dzisiaj, a których u 
niego tyle, były darem jego wrodzonym czy też wypły­
wem zdobytej nauki? Co wszakże jest pewnem, to iż 
dzieła jego pozostaną repertuarem, którego bezwarunko­
wo radzić się musi nawet muzyk teatralny. Te rytmy, 
_ tóryeh tak brak naszej sztuce spółczesnej, roją się u 
kZopena nagle i bujnie. Jakież to źródło odmłodzenia i 
Nowego życia? Przeżuwamy dawny materjał, z wyją- 

iom zaś Verdiego, jednego twórcy w tym rodzaju, nie 
*dać żadnego nowego odkrywcy. Tak jak w pracowni 
slarza ubierają manekina w kostji m odpowiedni, tak 

rzecz ma i z rytmami, które czy pod suknią arlekina, 
pod płaszczem Agamemnona, zawsze są te same. 

zlz®t, autor „Carmeny", umiał pierwszy zaczerpnąć 
Szopena eoś innego jeszcze prócz powiewnej i mienią- 

®J się poezji... Zrozumiał on, ile zręczna renowacja 
^ebniezua korzystać może z głębi tych skarbów, ile 
^.ńich akordów oryginalnych, ile przejść dziwnych, ile 
p ’spodziewanych harmonij, zawartych np. w „Wielkim 
g onezie" i w „Polonezie fantazyjnym". Prawda, iż

’jmann zrozumiał to już w roku 1825-ym, gdy pisał 
kjr ipz" Zt9- »Najpierwsi Beethoven, Szubert, Field 

dla Szopena wzorem. Wziął on od jednego zuchwa- 
cjg lojalną, od drugiego ezułośe i rzewność, od trze- 
kuj® delikatne dotknięcie." Szopen, znajdując się w ro- 
g0 t 30-ym zdała od ważnych wypadków obchodzących 
iż ak blisko, spożytkował swój genjusz inaczej," tak, 

fcOtazurki jego były to działa ustawione pod różami", 
hlaze de Bury zabiera jednak Szopena na rzecz 

d^ł ° nar°du> wychodząc z tej racji, iż ojciec jego uro- 
Kz s”e 'w Nancy w r. 1770-ym. Wspomniawszy kilka 
skim Ó*ÓW z lat dziecęcych Fryderyka, znanych jużpol- 
dal - czytelnikom z wyczerpujących biografij, przytacza 
żdo?’ iż. młodziutki Szopen, ucząc się, okazywał już 
pOwa?]Sci improwizatora. Siedząc przy fortepianie, o- 
rod • ał muzyką małoletnim przyjaciołom wszelkiego 
Ze,aju Powieści fantastyczne... Fantastyczność ta 
rZej!asejn. wzmogła się jeszcze, o czem wiemy ze zwie- 
Ber' ^ani &and, która lubiła obserwować i spisywać ob- 
owacje z natury.

a^U/^dy już pogrążył słuchaczy swoich w głębokiej 
«®*e, lub w bolesnym smutku—-bo muzyka jego za-

-ssczepiała-w duszy częstokroć straszliwe zniechęcenie— 
nagle, jak gdyby chciał zatrzeć wrażenie i pamięć bólu

- sobie i innym, zwracał się nieznacznie do lustra, ukła­
dał sobie włosy i krawatkę i ukazywał się nagle przei­
stoczony w flegmatyccnego anglika, w angielkę senty­
mentalną, w łapserdaka żydowskiego. Pomimo komi­
zmu, zawsze to były typy smutne, ale tak doskonale od­
tworzone, iż trudno było wstrzymać się od zachwytu. 
Pyszne tez rysował Szopen karykatury, naśladował wy­
borne śmieszności swoich przyjaciół i znajomych. Pani 
Dorwał i Bocage uważali go za skończonego mimika.”

Szczegóły te wszakże odnoszą się do pobytu Szopena 
w Nohant (rezydencji letniej pani Sand), my jednak je­
steśmy jeszcze w Warszawie. Autor chciałby tu iść za 
Lisztem, ale słusznie zarzuca mu, iż się myli, gdy opo­
wiada o hojności ks. Radziwiłła, łożącego na wychowa­
nie Szopena. Rodzice bowiem Szopena nie potrzebowali 
tego, ojciec jego utrzymywał pensjonat dobrze się opła­
cający. „Zapewne więc—powiada autor—tak samo u- 
rosła legenda o jego ubóstwie jak o jego słabowitości. 
Ten jego organizm fizyczny—przedmiot tylu barkarolli i 
elegij—odznaczał się tylko nadzwyczajną nerwowością, 
zdolny będąc tymczasem, zanim nadeszła ostateczna cho­
roba, znieść wszelkie trudy pracy, podróży i różnych 
przygód.”

Pani Sand, która umiała przedstawiać pewne stosunki 
stosownie do swojej potrzeby, tak pisze o stanie zdrowia 
Fryderyka: „Zdawało nam się codzień, iż umiera, w tej 
myśli chętnie przyjmował opiekę przyjaciela, ukrywając 
przed nim, iż mu już niewiele do życia pozostaje czasu. 
Miał on wielką odwagę zewnętrzną i jeżeli nie pieścił 
myśli o bliskiej śmierci z entuzjazmem bohaterskim, to 
jednak oczekiwał jej z pewną gorzką rozkoszą.”

Słowa te, zdaniem p. de Bury, to czysty wymysł, ro­
mans. Autorka „Lucrecji Floriani” (gdyż tu się znaj­
duje ten ustęp) miesza do swojej parafrazy idealisty­
cznej wspomnienia z książki „Ona i on”. *) Szopen, 
Musset w zmierzchu przeszłości, wydają się podobnemi 
cieniami i łatwo wziąć jednego za drugiego. W owej 
epoce romantyczność nie szkodziła tym postaciom...

W owej też epoce młodości kochał Szopen młodą 
dziewicę, z którą los wnet go rozdzielił... „Epizod ten 
byłby zajmującym—powiada autor—gdyby go ten dja- 
belski Liszt, nie znający w niezem granic, nie ustroił 
melodramatycznie. Oto co mówi: „Dziewica ta była ła­
godną jak jedna z tych madonn Luiniego, której oczy 
przepełnione są tkliwością. Ojciec Szopena nie chciał, 
ażeby portret syna, wyrysowany przez nią w chwili na­
dziei, zastąpić innym... Wiele lat potem widzieliśmy 
blade lica tej młodej zasmuconej kobiety, rumieniejąee 
tak, jakby się zarumienił alabaster przy blasku światła, 
w chwili gdy patrząc na ten portret, wzrok jej spotkał 
zarazem wzrok przyjaciela powracającego z Paryża”. 
I pomyśleć tu, iż bohaterka tej mistycznej elegji, panna 
Marja Wodzyńska, poszła za mąż z własnej i nieprzymu­
szonej woli za młodego hrabiego polskiego. A i Szopen 
swoją drogą łatwo się pocieszył. Nie twierdząc bynaj­
mniej, iżby Szopen niezdolny był prawdziwej miłości, 
można jednak powiedzieć, iż osoba jego i charakter po­
dobne były do jego muzyki, w której wszystkiem jest 
modulacja, kaprys i szał. Są to wszystko przymioty 
niezbyt licujące z ideałem stałości.”

Gdybyśmy chcieli oceniać człowieka według jego 
dzieł, rzeklibyśmy, iż marzycielstwo i rycerskość były 
głównemi rysami charakterystycznemi Szopena. Szcze­
rze i gorąco miłujący kraj swój, stoi on w pośrodku po­
między nieograniczoną rozpaczą a fanatyzmem nieuni­
knionym w pewnych położeniach... Idąc dalszemi śla­
dami jego życia, widzimy, iż wszelka jego radość jest 
nagłą, a kończy się żałobą. Podobien on do chorego, 
usiłującego uśmiechać się przez grzeczność. Zdrowie 
duszy Bacha i Beethovena jest mu nieznane...

Cóż więc dziwnego, iż niemożliwość ta roztopienia się 
w teraźniejszości oddziałała na stan jego serca, czyli, iż 
w miłości miał tylko epizody... miłostkowe?! 
_______________________________________L.

WIADOMOŚCI BIEŻĄCE.
= Z dniem 13-m stycznia raku 1884-go zamknię­

ty zostanie istniejący przy Cesarskiej akademji woj- 
skowo-medycznej oddział weterynaryjny.

= Główny zarząd wojenno-lekarski' wniósł do 
rady państwa projekt swojego etatu na r. 1884-y. 
W projekcie tym dochody urzędu zostały obliczone 
w sumie rs. 122,030, wydatki zaś—1,644,806 rs. 
Zmniejszenie dochodów nastąpiło skutkiem ograni­
czenia liczby studentów w akademji wojenno-lekar- 
skiej i liczby studentek na kursach lekarskich.

= Ministerjum spraw wewnętrznych w projekcie 
wydatków swoich na rok 1884-ty zamieściło mię zy 
innemi następujące pozycje: zasj.łelt ^kiź^asi- 
rosyjskiej bibljoteki w Płocku rs. 3OOO, taKiż zas 
łek dla publicznych bibljotek w Kijowie, Kamieńcu

•) W słynnej rzeczy tej pani 8.. jak wiadomo, potępiała ś 
, aaowu, bromąe siebie, Alfreda de Musset Prsyp. red.



Dochód z tego przedstawienia przeznaczony jest 
na rzecz pp. Linkowskieh, użytecznych artystów 
teatru nialego, którzy obecnie z woli dyrekcji tea­
trów warszawskich otrzymali uwolnienie.

Sprzedażą biletów i programów mają się podo­
bno zając panie: Lthlowa i Łebrunowa.

* P. Zofja Sicgenfcld-Mireeka powróciła w tvch 
dniach z dłuższej podróży artystycznej do War­
szawy.

Młoda pianistka w ciągu iata występowała w Pra­
dze, Krakowie, Czerń i owcach i Bukareszcie, zysku­
jąc wszędzie uznanie krytyki i słuchaczy.

— Ze sztuki,
'' Towarzystwo zachęty sztuk pięknych w Króle­

stwie Pr lękiem przeznaczyło na r. 1),, jako premjuni 
dla swoich członków, ..Stańczyka” Matejki, wyko­
nanego na miedzi przez Henryka Redlicha.

Premium to niebawem już rozdane zostanie człon­
kom Towarzystwa,

■ Do salonu artystycznego p. Aleksandra Krywulta 
przybyły następujące płótna:

Kochanowskiego; „Widok z okolic Krakowa”; 
Wojciecha Kossaka: „Pod Raszynem"; Jacka Mal­
czewskiego: „Na łożu śmierci”; Wodzińskiego: „Z da­
rami”, ,,1’rzejażdż ka po morzu” i „Z życia zakuliso 
wego”; St. Dondosa: „Z okolic Kazimierza” i „Zży­
cia kla-ztornego"; H. Lipińskiego: „Wesele krakow­
skie”; Popiela: „Na gruzach Jerozolimy”; Łosika: 
„Przechadzka w Luksemburgu”; Wacława Koniu­
szki: „Studjum z natury” i „Główka młodej kobie­
ty”; Kleczyńskiego: „Przed zagrodą”; Seweryna 
liieszczada: „Targ na placu w Monachjum” i „Dla 
chorej mamusi”; Denhoffa: „W pracowni” i Przejaż­
dżka”; Kazimierza Pochwalskiego: „Pasterki”, „U- 
mizgi” i „Z bulwaru paryskiego”; Zygmunta A’du- 
kiewicza: „Płatnerz”; Stanisława Grocholskiego: 
-Pieszczoszka babuni”; Stachiewicza: „Sielanka”; 
Mańkowskiego: „Z życia greckiego”; Stanisława 
Wolskiego: „Ułan” i „Epizod, wojenny”; Tomkiewi­
cza: „Wiosna”; Wankiego: „Zaloty”, „Z życia wiej­
skiego”, „W lesie” i „Bez zajęcia”.

* Teofil Lenartowicz zajęty jest obecnie pracą, 
która, ile sądzie z pomysłu i th ehćzasowego wy­
konania, zaszczytne zajmie raie. .e w szeregu pla­
stycznych dzieł swojskich.

W skromnej swojej florenckiej pracowni, przy 
Via Montebello, prawie że pod strychem, pracuje 
niestrudzony poeta-rzeźbiarz nad „Parnasem pol­
skim”.

Króluje owemu Parnasowi mistrz Adam, spogląda­
jący z zadumą w przyszłość.

‘ „Każdy z nas był tam przez chwilę, on jeden po­
został na wieki!”—te słowa są wykładnią górującej 
postaci Mickiewicza.

Wkoło wieszcza w malowniczej grupie rozstawie­
ni są jego mniej lub więcej szczęśliwi rówieśnicy,

Brodziński w wojskowym stroju przy armacie, 
Zaleskiego z bandurką prowadzi chłopczyna, Pol 
z sumiastemi wąsy kuje szabllcę, Słowacki w po­
czuciu dumy kładzie sobie wieniec na ezoło, Krasiń­
ski znów odwraca się od dzieci bawiących się no­
żem.

Po za Mickiewiczem stoi Goszczyński w alegory­
cznej postaci.

Opodal tej grupy znajduje się w pracowni Lenar­
towicza zaczęta piękna praca przedstawiająca So­
kratesa, który kuje skrzydło dla Psychy.

Oryginalny biust Mickiewicza dopełnia szeregu 
owych prac Lenartowicza, który po za obrębem rze­
źbiarskich swoich zajęć nie zapomina o literaturze.

Poema dramatyczne „Sokrates”, tom prelekcyj 
przeznaczonych dla katedry bolońskiej, kilka stn- 
djów włoskich nad Mickiewiczem dają przybliżoną 
miarę pracowitości ukochanego autora „Lirenki”.

= Teatr... żydowski.
Dyrektorowie truppy żydowskiej Szwarc i Rozen- 

feld starają się o pozwolenie dawania przez parę 
miesięcy przedstawień w Warszawie.

W razie przychylnej decyzji władzy, panowie ci 
zamierzają osiedlić się w jakiejś sali na Nalewkach.

Przedstawienia naturalnie odbywać się mają w 
żargonie żydowskim.

Rozkoszne!
= Nowe stowarzyszenie.
Donosiliśmy przed kilkoma miesiącami o podję­

tym przez urzędników kolei nadwiślańskiej proje­
kcie zawiązania stowarzyszenia pomocy koleżeń­
skiej.

Ustawa tego związku została już podobno wygo­
towaną i ma być przedstawioną do zatwierdzenia 
właściwej władzy.

Głównym celem stowarzyszenia będzie niesienie 
pomocy wdowom i sierotom po zmarłych kolegach, 
zwłaszcza nie pobierających emerytury.

Nadto udzielane będą mniej zamożnym kolegom 
nasil ki na kształcenie dzieci.

Życzymy powodzenia...

= 2 Nowej Pragi.
Budowa sześciu domów piętrowych dla robotni­

ków fabryki stali została ukończoną.
Po odb\cin stosownego aktu poświęcenia, robotni­

cy oraz oficjaliści fabryczni zajęli już przeznaczone 
dla siebie mieszkania.

Urządzenie przy fabryce specjalnej stacji towaro­
wej, do której szvny przeprowadzono z Pelcowizny, 
niebawem zostanie ukończone.

— J?owi nabywcy.
Słyszeliśmy nieraz, iż włościanie całą gromadą 

znaczne grunta nabywają.
Nie zdarzyło się jednak, aby konkurowali o kupno 

nieruchomości miejskich...
Obecnie, z powodu nieprzyjścia do skutku alie­

nacji w łomźyńskiem, kilkunastu chłopów zgłosiło 
sic do jednego z właścicieli domów w Warszawie 
z propozycją, aby im sprzedał za gotówkę swoją 
posiadłość.

Układy nic przyszły do skutku jedynie dlatego, 
że właściciel, zostawiając znaczną sumę na gruncie, 
żądał uregulowania tytułu własności na jedną oso­
bę, z którą chciał mieć na wypadek procesu do czy­
nienia, na co się znów nabywcy zgodzić nie chcieli.

Fakt, bądżcobądż, charakterystyczny.
= Uwaga.
Łaźnie i kąpiele ciepłe w dni niedzielne i świą­

teczne bywają otwarte do użytku publicznego tylko 
w godzinach przedpołudniowych.

Wiele jednakże osób, zwłaszcza ze sfer mniej za­
możnych, w te tylko dni mogą pomyśleć o czystości 
ciała, a ponieważ w tym samym czasie, t. j. przed 
południem, odbywają się w święta nabożeństwa 
w kościołach, przeto ci ludzie, ciężko pracujący 
w dnie powszednie, mają do wyboru, albo zrywać 
się bardzo rano i śpieszyć do kąpieli, lub też opuścić 
nabożeństwo.

Czy by nie było dogodniej, gdyby łazienki i łaźnie 
otwierane były w dnie świąteczne w godzinach po­
południowych, a do południa zamknięte?

= Królowe kwiatów.
Pomimo zupełnych chłodów, widzimy codzień pię­

kno stulistne róże, pochodzące z tutejszych ogrodów, 
a sprzedawane po ulicach.

Różyczki zdają się. nie uważać na zbliżającą się 
zimę i rozlewają omdlewającą woń dokoła, za uję­
ciem ich jednak w rękę — rozsypują się...

Taka to już kolej wszystkich róż i rzeczy tego 
świata!

= Tradycja przedewszystkiem!
Podczas wczorajszej ulewy nie zaszedł ani jeden 

fakt wychodzący po za granicę tradycji.
Na Królewskie), jak zwykle, posłańcy urządzili 

„stację ratunkową", piękne damy przebywały od­
męt pełen wody na plecach warszawskich Leandrów, 
a panowie, zapominając na chwilę o formach towa­
rzyskich oraz nieuniknionej w innych razach ety­
kiecie... maszerowali wśród deszczowych potoków 
z zachowaniem oszczędności tualety.

Jeżeli weżmiemy na uwagę kilkanaście zalanych 
piwnic przy Bednarskiej oraz ulic z nią graniczą­
cych, przekonamy się, iż ulewa wczorajsza w skut­
kach nie różniła się niczem od przeszłych i... nieste­
ty! przyszłych zapewne.

— I to postęp!
Widzieliśmy w tych dniach kartę adresową je­

dnego z tutejszych posłańców, który, chcąc się pole­
cić pamięci ogółu, składa ją przy oddawaniu paczek 
i listów...

Napis na bilecie, prócz nazwiska i liczby, obejmu­
je zamieszkanie i stację._______

= Nowego rodzaju pelikan.
Wczoraj przed szynkownią na ulicy Ordynackiej 

jakiś żebrak, pragnąc tem dosadniej ujawnić swoje 
krytyczne położenie, rwał sobie włosy z głowy oraz 
drapał do krwi twarz i piersi.

Obecni temu prostaczkowie, ujęci tak widoczną 
nędzą, śpieszyli z datkami, które wreszcie utuliły 
„nieszczęśliwą ofiarę“.

Jest to zupełnie nowy i jak na początek wcale 
skuteczny, sposób wyzyskiwania ofiarności publi­
cznej. ___ ________

= Nareszcie!
Grożący oddawna zawaleniem się kanał miejski 

przy ulicy Krochmalnej, w dniu wczorajszym zapadł 
się nareszcie.

No, teraz to już chyba naprawią!
s= Zniknięcie... kantorzysty.
Abram K., subjekt sklepu Chaima J., przy ulicy 

Franciszkańskiej pod nr. 6 ym mieszczącego się, 
otrzymawszy od swego pryncypała 845 rs. w goto- 
wiznie, celem odbioru towarów znajdujących się na 
komorze, zniknął.

Wszelkie poszukiwania nie zdały się na nic.

= Restauracja świątyni. ,
Kościół parafialny we wsi Rogotwórska, powi*^ 

płockiego, odnawiany jest obecnie dzięki usilw 
staraniom ks. proboszcza Radwańskiego.

Fundusz potrzebny na odnowienie świątyni * 
brany został drogą składek.

= Z wystawy sieradzkiej. ..
W dalszym ciągu sprawozdania o wystawie 

cheologicznej sieradzkiej, łaskawy korespe’1^, 
nasz, p. Wł. Marz., komunikuje nam następujące 
teresujące szczegóły o wystawionych na niej 
zmatach, pieczęciach, skryptach królewskich 1 
plomach.

W rzędzie pieczęci główną uwagę zwraca

= Kradzieże.
Kronika policyjna w rubryce znaczniejszych kradzieży W’*' 

ła do zanotowania w dniu wczorajszym następujące 
padki:

Zamieszkałemu na Pradze pod nrem 399, przy ulicy &10' 
rolnej, Moszkowi Z. skradziono 12 worków owsa. >

Panu Józefowi J., podczas bytności w domu pod nr®' 
6-vm przy ulicy Rymarskiej, wyciągnięto z kieszeni palt*1 
dwa listy zastawne miejskie, po 500 rs. każdy.

Ze sklepu Szai L. za Żelazną Bramą niewiadomi zlodzieJn 
wyłamawszy zamki, ukradli perkata i innych towarów W* 
tości 300 rs.

Przy ulicy Leszno pod nrem 65, Stanisławowi R. skt*' 
dziono gotówką rs. 200.

Dawidowi N., zamieszkałemu przy ulicy Miłej pod nrem 
lit- I, „kuzynek" jego także Dawid Newel, zeskamotował r5' 
1900 w gotowiźnie i zniknął boa wieści.

Przy ulicy Marszałkowskiej pod nrem 45, drowi Wiądł' 
stawowi G., z szuflady zamkniętego biurka skradziono JU 
tówką 600 rs.

— Jeszcze kradzieże.
Lz.n.owu rozpoczęło się okradanie kiosków.
Dzisiejszej nocy rozbito szyby w dwóch kioskach, z kto' 

rych skradziono pisma periodyczne i kalendarze.
Co jest charakterystyczńem, iż okradzione kioski znajdo' 

ją się naprzeciwko władz czuwających nad bezpieczen' 
stwem publicznem, a mianowicie jeden na Długiej naprz*1 
ciwko cyrkułu, drugi na placu Teatralnym naprzeciwko r* 
tusza.

= Złodziejskie niepowodzenia,
Oprócz powyżej wymienionych kradzieży, rzezimieszkowi*, 

przedsiębrali kilka jeszcze innych wypraw, które atoli mniw 
im się udały.

Na Twardej pod nrem 8a. przybyły niedawno temu z Płoń' 
ska Zelman Dzikowski, postanowił okraść zamieszkałą taio' 
że Gdalę W., gdy atoli ze spakr-wanemi już rzeczami cichu? 
tko wynosił się za bramę, złowiono go i... odebsawszy rle 
ezyjosadzono w kozie.

Stróż domu nr 5 przy dicy Szpitalnej schwytał we w)®'1 
snem mieszkania na kradzieży znanego złodzieja Józefa St*1'! 
ehecklego.

Do mieszkania subiektów cukierni Tourn, przy uliey Kr*; 
kowskie-Przedinieścic, poe nremaT, podczas ich nieobecno^1' 
zakradł sięszlodziej Antoni Kałyca. a poodbijawszy zarnk1', 
już zabierał sin do wybierania cenniejszych przedmiotów. ki*' 
dy w« drzwiach ukazała się głowa jrdnego z lokatorów.

Pragnąc uniknąć schwytania, a mając wyjście zamknię1’ 
wyszedł na dach, skąd kominem spóścił się na dół takszc*?,' 
śliwie, iż z impetem wielkim wpadi w objęcia czekającej n»°' 
na dole... policji.

Zemsta.
Dziś rano na Chmielnej, w pobliżu Marszałkowskiej, 

przechodzącej pani Z. zbliżyła się jakaś kobieta i wylała 
nią pełny szaflik pomyj ze słowami:

— Masz ty elegantko, przecież się zemściłam...
Zanim pani Z., sromotnie oblana i powstaną, mogła 

zorientować, nieznajoma kobieta spiesznie ociekła.
Poszkodowana utrzymuje, iż kobiety tej zupełnie nie zn*'
=s Napad.
Nocy dzisiejszej na Teka O., szynknrza przy ulice Ps*’^*'’ 

napadło trzech awanturników, którzy mocno o-o pobili.
Napastników przetrzymano. ' ° *
Powodem napaści była osobista zemsta.
a= Z figlów. I
Dwaj gawrosze nadwiślańscy, przechodząc naprzecie*0 

Solca, spostrzegli stojącą u brzeeu pustą łódkę.
B-z namysłu wskoczyli do niej i odbili od brzegu. „
Nagle łódź, kołysana wiatrem, przewraca się i obaj i 

wpadają do wody. ' ’
Jeden z nich starszy, umiejąc pływać, szczęśliwie dop’L 

nąl do brzegu, drugiego nu szczęście wyratowano, jednak* ; 
w stanie bezprzytomnym i odwieziono go do szpitala.

=s Upadek. g
Trzyletni Abram Jesiotr, figlując na schodach domu nrj" 

przy ulicy Karmelickiej, spadł i rozbił niebezpiecznie g!o»{ 
i krzyż. '

Dziecię leczy się w domu, winnych niedozoru poBiągp'?1 
do odpowiedzialności.

= Zbrodniarz czy obłąkany? .
Obwiniony o morderstwo, a osadzony w szpitalu Jana p\' 

tego, jako cierpiący na umyśle 44-letńl Piotr R., nocy wóF 
rajstej zbiegł z tegoż szpitala.

Energiczne poszukiwania zbiegłego przedsięwzięto.

= W malignie. . .
Zamieszkały na Nowej Pradze Filip S., leżąc chorf £ 

tyfus, w napadzie maligny wyszedł nocy wczorajszej w 
enem tylko ubraniu, bez obuwia i czapki z mieszkania i 
tąd nló powrócił.

Zaniepokojona rodzina poszukuje biedaka.
k= Wypadki. Na stacji towarowej kolei wiedeńsk^ 

Marcin A . robotnik, przy wyładowywaniu pak. poi cięiL 
rem jednej z nich upadf I złamałnogę. — Na MarszałkJ*. 
skiej w fabryce żelaznej pod nrem 31, Franciszek GL i,,’Łz’'| 
tnik, został przyciśnięty wozem do ściany bramy i uległ 
leśnemu zgnieci'eniu klatki piersiowej.—Na Zjeździe To®jp 
0. spadł z wozu i złamał nogę.—Na Krzywem Kole Jadp, 
ga 8., najechana przez wóz, upadła i uległa złamaniu rf’



Es milssen drum zu dieum Ztceck
Gesćharft die Messer blinken.

Der so verkleinte Schinkenspeck 
Din wenig wird gebraten, 
Dass rund die KnbdeV, ohne Eck 
.Heim, Machen srhbn gerathen...

___________________ i t. d’_____
— Złożyli w redakcji Kurjera warszawskiego:
,r v Na wpis dla niezamożnych uczniów.
M. K. rs. 2, W. W. rs. 2o. bezimiennie rg. 100 dla 

uczniów z ulicy Brackiej, Fr. C. rs. 1, JuJjan B. 
rs. 1.
Dla nieszczęśliwego ojca rodziny Sta... któremu za­
graża utrata życia w razie niemożności ratowania 

się.
Raszewski rs. 1.
— Przegrane do p. Ludwika G. dwie butelki 

Oporto, stosownie do woh tegoż, przesyłam do śnie- 
nużenia dla biednych. Karol Z.

— W 28 mą bolesną rocznicę śmierci najlepszej 
żony, ś. p. Stefanii z Malukiewiczów, niepocieszony 
w smutku mąż składa rs. 25, przeznaczając z uich: 
dla b. urzędnika Juljana II., Wilcza nr 2a, rs, 10, dla 
nieszczęśliwego ojca rodziny, któremu zagraża utra­
ta życia w razie niemożności ratowania się, rs. 10 i 
na nędzę wyjątkową rs. 5. Gr. Ch,

— Obroża ze znakiem opłaconego podatku, zna­
leziona za Żelazną uranią, za udowodnieniem może 
być odebraną w kantorze Kur jera.

— Biedna bardzo osoba, ocleni zyskania chwilo­
wej pomocy, pozbywa się pamiątki rodzinnej: pier­
ścionka z godłem ks. Józefa. Ofiarują zań rs. 5. Kto 
da więcej? 

— Sprostowanie. W sprawozdaniu z posiedzenia 
zarządu kas pożyczkowych mylnie wydrukowano iż najleniwszy był obrót w kasie cyrkułu VII go? 
gdyż w kasie tego cyrkułu obrót był w istocie naj­
większy, a najmniejszy i najgorszy w kasie cyrku- 
łu X-go. i

jS Dnia 21 b. m. w kościele św. Aleksandra po-' 
błogosłowiony został związek małżeński pomięuzy' 
p. Józefem Laguną a p. Julją Borowską, córką Jó­
zefa i nieżyjącej Dominiki z Malinowskich małżon­
ków Borowskich. Szczęść im Boże! (3625)

Widawy z roku 1567-go i m. Częstochowy z roku i
1712-go. (

Między licznemi medalami znajdujemy trzy—sre- 
”rny, zloty ibronzowy, ofiarowane historykowi Teo­
dorowi Morawskiemu, z napisami po jednej stronie 
»Ł>zieje narodu polskiego”, po drugiąj: „Ciut inte 
fjerrimo rerum polonarum scriptori gravissimot Theo­
dora Morawski, polonarum societas litteraria Lutetiae 
parisiorum MDCCCLXX1IT, dalej medal mosię­
żny Stanisława Poniatowskiego, brouzowy Jana So­
bieskiego, miedziany i żelazny Zygmunta III go, 

' , dwa bronzowe Jana Kazimierza i Władysława
IV-go, wreszcie medale bronzowe wszystkich "królów

- polskich.
Ozdobę działu skryptów stanowią: przywilej Zyg­

munta Augusta dla m. Sieradza, skrypty Stefana 
Batorego, Michała Korybuta, Augusta Ii-go, oraz list 
pasterski biskupa Zadzika.

Na drugim stole w tejże sali ustawiono za szkłem 
.numizmaty, których liczba dochodzi do 1,800 sztuk, 
z tych około 1,500 starych, reszta nowsze.

; Numizmaty te są poukładane w porządku chiono- 
logicznym, począwszy od egzemplarzy z czasów Bo­
lesława Chrobrego.

Spotykamy tu piękne monety złote z czasów Ja­
giellonów, Zygmuńa III go, monety m. Torunia i > 
Gdańska.

Na_samym końcu stołu leżą pieniądze papierowe 
1 z r. 1794-go i bilety Banku polskiego, dziś będące 
.prawdziwą rzadkością archeologiczną.

W rogu opisywanego salonu stoi szafka za 
szkłem, a w mej zatrzymują przechodnia dyplomy 
masońskie, fartuszek i szarfa masonów z trupiemi 
główkami.

Na ścianie w oszklonych ramach zawieszono ko­
respondencje prywatną Augusta Iii-go z Męczyń- 
skim, kasztelanem sieradzkim.

I w tym więc dziale wystawa sieradzka posiada 
cenne zabytki? 

Dla uczniów!
w’elczanie krzątają się około urządzenia wieczo- 

™^nzykalnego na wpisy dia uczniów gimnazjal-

V wieczorze przyjmą udział same młode siły, 
pragnące zbiorową ofiarą dopomódz mniej zamo­
żnym towarzyszom.

W Płocku znowu trupa teatralna p. Otrembowej 
przeznacza na tenże cel jedno z najbliższych przed­
stawień.

, W innych miastach jakoś nic jeszcze nie słychać 
o podobnych zabiegach... - “ '

== Z Łowicza.
Miasto powiatowe Łowicz budzi się do szerszego 

życia towarzyskiego, już dziś rywalizując z nieje­
dnym grodem gnbernjalnym!

Korespondent nasz donosi, iż w dniu 18 ym b. m. 
odbyło się w Łowiczu zebranie miejscowych oby­
wateli, na którem odczytano zatwierdzenie ustawy 

klubu obywatelskiego”, poczem zaraz dokonano 
wyboru 9 cin członków komitetu, mającego się za­
jąć organizacją nowej instytucji towarzyskiej.

‘ W dniu 14-ym b. m. znowu grono amatorów urzą­
dziło wieczór artystyczny na rzecz miejscowego 
szpitala powiatowego.

Dwie pierwsze części programu zabawy obejmo- 
. wały produkcje muzyczne i wokalne, ostatnia zaś 
jednoaktówkę „Filiżanka herbaty”.

Szpital otrzymał z tego wieczoru zasiłek w sumie 
około 300-tu rs. , . i z •Przyszłe przedstawienie amatorskie na korzyść 
kościoła popijarskiego ma się odbyć w dniu 4-tym 
.listopada. . . ....Wybrano na ni© trzy sztuczki „Antosia i Anto- 
.się”, „Narcyza i Pafnucego oraz „Jesienią”. 

Łowiczanie umieją łącz.V^ utile didci,..
= Jarmark jędrzejowski.

■ Wartość wszystkich przedmiotów, przysłanych na 
Jarmark jędrzejowski, wynosi rs. 172,643.

Z liezbv tej najwięcej wypada na konie — rs. 
j ' 105,000. ,

Inne działy były słabiej reprezentowane.
Tranzakcyj o zboże, wełnę i okowitę nie zawiera­

no wcale. _____
— Zbrojny napad. ą

! W nocy ze środy na czwartek ubiegłego tyg»dnia 
dwóch hajdamaków szwarcunku hulało na dobre 
u pewnego włościanina we wsi Radzynku, w rypiń- 
skiem. . .

Podpiwszy należycie, przemytnicy skradli jedne­
mu z gospodarzy trzy gęsi.

Właściciel, usłyszawszy gęganie, domyślił się kra­
dzieży i zarządziwszy z sąsiadem pogoń dogonił 
iprzywłaszczycicli.

Tu jednak nastąpiła krwawa scena...
Złodzieje z napastowanych przeszli w rolę napa­

stujących, pobili gospodarzy, zaczęli strzelać za 
Schodzącymi, a wdarłszy się następnie do ich do­

mu, znowu poczęli strzelać i pod strzechę podłożyli 
ogień.

Tamę orgjl położył jeden z obywateli, przyzwany 
na pomoc i władza policyjna.

Jeden z łotrów, Chłodny, został ujęty, drugi Kieł­
basa umknął.

Cala wieś nocy tej nie spala, przestraszona hu­
kiem strzałów rewolwerowych.

~ Ujęcie opryszków.
W powiecie lipowieckim, w gubernji kijowskiej, 

powstała w ostatnich czasach banda opry zków, sie­
jąca postrach między okoliczną ludnością.

Głownem polem jej działania był olbrzymi las Cy­
bulski.

W tych dniach policja miejscowa zdołała ująć 9-u 
przywódców bandy, którzy znajdują się obecnie w 
areszcie w Monasterzyszczacb.

Smutny wypadek.W dniu wczorajszym, w chwili trdy pociąg- nr 202 wjeż­
dżał na stację Nowo-Aleksandrię (Puławy), maszynista Bor- 
sukiewicz, prowadzący pociąg-, zeskoczył tak nieszczęśliwie, 
iż upadl i dostał się pomiędzy wagony a peron.

Koła wagonów przeszły ' po nieszczęśliwym i obcięły mu 
prawą nogę i rękę, oraz piętę lewej nogi.Odwieziony do szpitala św". Karola w Puławach, nieszczęśli­
wy podczas amputacji życie zakończył.

-■ ............ • ■■■<*

Ze JŚrwiettCL*
X Lwów po zamknięciu sesji seimowej opustoszał. 

Większy zjazd, który ożywił niepospolicie bieżącej jesie­
ni gród nadpeltwiański, spodziewany jest znów w zimie.

X Biała wrona, w Granowie pod Chojnicami w 
W. Ks. poznańskiem. jak donosi Kur. pozn., zastrzelił 
wójt białą jak śnieg wronę. Ptak ten pokazywał się 
już od kilku dni na świeżo zoranem polu i zwracał na 
siebie uwagę nietylko ludzi pracujących w polu, lecz 
także innych wron czarnych, które głośno krakając, okrą­
żały siwego potworka swego rodu...

X W Meranie, jak zapewnia nowonarodzony dzien­
nik der Burggrdfler, przebywa kilkanaście rodzin pol­
skich, mających zamiar nie opuszczać rozkosznego kli­
matu przez zimę.

X W Anglji zaczęło wychodzić pismo perjodyezne, 
poświęcone wyłącznie przemysłowi nabiałowemu. Jak 
prospekt przekonywa, specjalna rubryka poświęcona bę­
dzie wyrobowi masła. Redakcja zapowiada między in- 
nemi korespondencje z Polski, którą nazywa ojczyzną 
„świeżych i zdrowych wyrobów..,“

X Caiman Levy wydał w tych dniach najnowsze 
dzieło Wiktora Hugo pod tytułem: „Earchipel de la 
Manche11. Sędziwy poeta poświęcił podobno jeden 
egzemplarz rzeczy tej królowej Wiktorji, dając odpowie­
dnią dedykację. Byłby to piękny rys wdzięczności za 
gościnność, jakiej doznał za czasów cesarstwa wygnaniec 
na wyspach norinandzkich, zostających, jak wiadomo, 
pod rządem królowej angielskiej.

X Innowacja. Do nowego teatru włoskiego w Pa­
ryżu damy mogą chodzić do krzeseł tylko w toaletach... 
wieczorowych, t. j. bez kapeluszy. Tym sposobem wi­
dzowie w dalszych rzędach nie mają powodu do uskar­
żania się na zasłanianie sceny przez olbrzymie damskie 
nakrycia głowy. A u nas?

X Nie ma tego złego... Pewien młody autor docze­
kał się przedstawienia pierwszej swojej sztuki w jednym 
z pomniejszych teatrów paryskich. Publiczność okazała 
się niemiłosierną i sztuka upadła z kretesem. Mimo to 

( autor po przedstawieniu, zacierając ręce z zadowoleniem, 
rzeki do dyrektora: „Wiesz pan co, obawiałem się bar­
dzo o jedną trochę słabszą scenę w trzecim akcie, ale na 
szczęście publiczność tak podczas tej sceny gwizdała, iż 
nikt nie mógł słyszeć ani słowa...“

X Wypadek W cyrku, w tych dniach w London­
derry w Irlandji podczas przedstawienia cyrkowego, 
w chwili gdy wprowadzono do areny klatko ze lwami i 
tygrysami, zawaliła się galerja, na której znajdowało sic 
kilkaset osób. Krzyk kobiet i dzieci wywołał wielki po? 
płoch w cyrku, w którym było obecnych przeszło 1.500 
osób. Na szczęście nikt nie zginął, ani nie poniósł cięż­
kiego uszkodzenia.

X Początek bibl jografji „kwestjl żydowskiej” uka­
zał się w ostatnim zeszycie czasopisma American, Eu­
ropean and Oriental Literary Record. ‘Autorem cie­
kawego katalogu jest p. Józef Jacob. Zdołał on pod je­
dną literą A zgromadzić 115 numerów książek, broszur 
i poważniejszych artykułów dziennikarskich, podnoszą­
cych głos za i przeciw izraelitom. Bibljografja obejmo­
wać będzie okres czasu ośmioletni od roku 1875-go do 
1883-go.

X Bernth, nietylo znany co odważny poeta niemie­
cki, wydał świeżo w Bruxie zbiór poezyj.,- kulinarnych, 
Syn Apoliina trąca w struny—przepraszamy—w rądle i 
śpiewa natchniony o kotletach i polędwicy, 'r0^'ł.a° 
tach—jak dice Tygodnik kucharski—salccsouac •
Dla amatorów przytaczamy parę strofek z 
tułowanego; „Speckknodel”

Geschmtten fein wird Raucheispe Ji 
Und eben so viel Schinken,

te «> JL «» & J
f Ś. p. llenryk Cieszkowski, obywatel ziemski, po cięż­

kiej i dolegliwej chorobie, zmarł dnia 29-go września r. b. 
w Nauheim i pochowany został dnia 20 października r. b. 
w Łukowcu. W piątek, dnia 26 października, o godzinie 
11-ej zrana, w kościele Przemienienia Pańskiego odbędzie 
się nabożeństwo żałobne, na które pozostała rodzina zapra­
sza krewnych, przyjaciół i znajomych. 2—3619—

-j- Jutro, dnia 24 października, jako w rocznicę śmierci 
ś. p. Józefa Grużewskiego, odbędzie się żałobne nabo­
żeństwo w kośeieleie sw. Krzyża, o godzinie ii-ej zrana, na 
które pozostała wdowa wraz z dziećmi i wnukami zaprasza 
krewnych i znajomych. —3610

•j- W dniu 24 b. m., jako w 13 rocznicę śmierci ś. p. Fe­
licji z Niemiryezów Choińskiej, odbędzie się żałobna wo- 
tywa, o godzinie 11-ej zrana, w kościele Narodzenia N. 
Marji Panuy na Lesznie, na które strapiona matka zapra­
sza życzliwych. —3609—

j- Jutro, jako w rocznicę śmierci ś. p. Antoniego Rozom- 
berga, b. kasjera magistratu m. Warszawy, odprawioną 
będzie o godzinie 10-ej zrana, w kościele św. Józefa Oblu­
bieńca, ua Krakowskiem-Przedmreśeiu, wotywa, na którą 
zaprasza się krewnych i znajomych. —3624—
t We środę, dnia 24 b. m., jako w dziewiątą rocznicę- 

zgonu ś. p. Czesława Wołowskiego, odbędzie sie w ko­
ściele św. Krzyża, o godzinie 10-ej zrana, żałobne nabo­
żeństwo, na które nieutuleni w smutku rodzice zapraszają 
krewnych, przyjaciół i znajomych. —3608—
t W dniu 24 b. m., we środę, jako w szóstą bolesną ro­

cznicę śmierci ś. p Felicyaymy z Dąbkowskich Buczyńskiej, 
odbędzie się w kościele Narodzenia N. Marji Panny na Le­
sznie, o godoinie 10-ej zrana, żałobna wotywa, na którą 
pozostała córka zaprasza krewnych, przyjaciół i znajomych., 

j- Dnia 25 b. m., we czwartek, jako w drugą bolesną ro­
cznicę śmierci ś. p. Marianny * Tymińskich Kałużyńskiej, 
odbędzie się w kościele powązkowskim żałobne nabożeństwo 
o godzinie tl-ej zrana, na które pozostały mąż dzieci i wnu­
ki zapraszają krewnych, przyjaciół i znatomych. 2 J617

+ Za duszę ś. p. Łukasza Malinowskiego, b. artylorzy- 
8tv- b wojsk polskich, jednego z o-Hfnleh, a następme oby­
watela Ziemskiego, zmarłego dnia :3 lipoą r b. we we, Re- 
czulu ■ powiatu skierniewickiego, odbędzie się nabożeństwo 
żałobna w przyszły czwartek, jako w oktawę imienin jego, 
to jest w dniu 25 b. in., o godzinie 9-ej zrana, w kościele 
Przemienienia Pańskiego, przy ulicy Miodowej. —3613

Ą We czwartek, dnia 25 b. m., jako w smutną rocznicę 
zgonu ś. p. Florentyny z Dąmbskich Leszczyńskiej, wła­
ścicielki dóbr Biała-Rawska, odbędzie się żałobne za spo­
kój jej duszy nabożeństwo w kościele św. Krzyża, o godzi­
nie 11-ej zrana, na które pozostała córka, zięć 1 wnuki za- 

l praszają życzliwych pamięci zmarłej. —3612—



Z Cesarstwa.
Petersburg 21-go października. — Nowoje wremja 

w artykule p. t. „Usposobienie Niemiec" zajmuje 
się sprawą wzajemnych stosunków Niemiec z Ros­
sją, przez długi czas budzących pewne obawy, a o- 
becnie wkraczających r.a spokojniejsze tory. Zwrot 
ten w prasie niemieckiej zaznacza Nowoje wremja 
na wstępie swego artykułu, omawiając się przytem, 
że do owych głosów dzienników, będących po naj­
większej części wyrazem opinji lub życzeń, albo na­
wet wprost narzędziem słuźącem interesom pe­
wnej grupy osób lub też nawet pojedynczych in­
dywiduów, nie należy przywiązywać zbyt wiele wa­
gi. „Trudno byłoby orzec, pisze Nowoje wremja, 
o ile pokojowy nastrój, jaki od niedawna względem 
Rossji okazują przodujące organa prasy niemieckiej, 
odpowiada rzeczywistym zamysłom niemieckich sfer 
politycznych. Ale że podobny nastrój ujawnia się 
w niej istostnie od pewnego czasu, to fakt niewąt­
pliwy i zasługujący na uwagę. Nie porywamy się 
na rozstrzyganie pytania, czy się to robi tylko dla u- 
sunięcia podejrzeń czy też rozumieć to trzeba jako 
szczery zwrot ku pokojowi.” Między innemi dzien­
nikami niemieckiemi Gazeta kolońska, wyróżniająca 
się nieżyczliwością dla Rossji, zamieściła w tych 
dniach'Jist urzędowego swojego berlińskiego kore­
spondenta, czerpiącego informacje1 ze źródeł zasługu­
jących na zaufanie. Korespondent zapewnia, iż 
w berlińskich sferach politycznych uważają jako 
zupełnie „^uspokajające” stosunki Niemiec z Rossją, 
któremi tak często posługiwano się dla rozpowsze­
chnienia za pośrednictwem prasy niepokojących 
wieści. W Berlinie nie widzą żadnej racji do wszczy­
nania wojny z Rossją, a przeważa tam przekonanie, 
że nawet w razie pomyślnego rezultatu wojny 
Niemcy nic na niej zyskać nie mogą. Podobnież nie 
wierzą tam i w to, aby Rossją względem Niemiec 
żywiła wojownicze zamiary. „Jeżeli tak jest w sa­
mej rzeczy, pisze Nowoje wremja, z radością tylko 
możemy powitać tak pomyślny zwrot w nastroju u- 
mysłów berlińskich. Niemcy, według naszego szcze­
rego przekonania, nie mogą mieć najbłahszego po­
wodu ani najdrobniejszej przyczyny do podejrzewa­
nia w Rossji jakichkolwiek nieprzyjaznych względem 
nich zamiarów. Trudno byłoby wyobrazić sobie, w ja­
kiej dziedzinie międzynarodowych stosunków ihtere- 
sa Rossji i Niemiec mogłyby zetrzeć się z sobą tak 
gwałtowdie i nieprzyjaźnie, aby wojna między niemi 
stać się mogła nieuniknioną; również trudno, na­
wet niepodobna postawić domysłu, cp za korzyść w 
razie pomyślnej wojny mogłaby wyciągnąć Rosja z 
Niemiec. Nie wychodząc przeto po za sferę intere­
sów czysto materjalnych, trzeba przyznać, że dla 
Rosji nie może nawet istnieć myśl o wojnie z Niem-. 
cami i że wszelkie usiłowanie wynalezienia przy­
czyny do wojny dowodziłoby zupełnego niemal 
niepojmowania interesów Rosji. Jeżeli zaś dziś 
nawet kwestja takiej wojny zwraca na siebie u- 
wagę rosjan, to nigdy z tej strony, aby wyzwanie 
lub pobudzanie do wojny mogło pochodzić od Ro­
sji. Powiemy szczerze i otwarcie, że z tej strony 
Niemna można było przewidywać pobudzanie do 
wojny tylko przez Niemcy, a zachowanie się pra­
sy niemieckiej oddawna już nastręczało mnóstwo 
powodów do podobnych obaw. Oprócz tego, i co 
najważniejsza, samo postępowanie uczciwego me- 
klera" mogło tylko podtrzymywać podobne oba­
wy; odnośnie do Rosji, polityka jego z przyja­
znej i przychylnej stała się to zagadkową, to w pe­
wnych wypadkach nawet wprost nieprzyjazną.“ 
Korespondent Gazety kolońskiej powiada, że głó­
wnym sprawcą zaniepokojenia była wyzywająca 
prasa rossyjska. „Skargi na wyzywającą prasę 
rossyjską, odpowiada na to Nowoje wremja, zamie­
niły się już w tak banalny frazes we wszystkich 
niemieckich rozprawach o Rossji, że już oddawna 
należałoby je wycofać z kursu, jako zupełnie wy­
tarte i do użytku niezdatne. Zgadzając się nawet 
na to, że taki wojowniczy zamach w samej rzeczy 
istnieje — lubo faktycznie trudnoby tego było do­
wieść — to trzeba wszelako przyznać, że mniej niż 
cokolwiek mógłby i powinien okazywać wpływu na 
wzajemne stosunki rządów dwóch sąsiadujących 
z sobą mocarstw."__________

Ostatnia poczta
„Kurjera War s z a wsk i eg o.“
Wiedeń 22-go października.—Cesarz zatwierdził 

połączenie należących do pierwszego i jedenastego 
korpusu (Galicja) pułków kawaleryjskich w osobne 
dywizje kawalerji i mianował fmp. Vlasicza i jen. 
Lassalaye komendantami tychże z siedzibą we Lwo­
wie i Jarosławiu.

Londyn 22-go października. — Biuro Reutera do­
nosi z Valparaiso dnia 20-go b. m.: wPokój pomiędzy 

Chili i Peru podpisany. Zajęte przez wojska chilij­
skie gmachy miejskie w Liman Całlao zostaną ko­
lejno oddane władzom pernańskim. Prezydent Igle­
sias miał dnia 21-go b. m. przybyć do Limy.”

■ Londyn 22-go października. — Statek hamburski 
„Alina Woerman” rozbił się pod wyspą Czerszel- 
ling. Nikt nie uratowany. Załoga liczyła 33 osób.

Madryt 22.go października.— Nota ajencji Fabra 
opiewa: „Polityczne koła w Madrycie nie przywią­
zują wagi do artykułu Post berlińskiej i sądzą, że 
najlepszą polityką Hiszpanji jest polityka nieinter­
wencji. Pireneje stanowią granicę naturalną i stra­
tegiczną, dzielącą dwa narody, których interesa nie 
są ze sobą sprzeczne. Hiszpanja nie może pragnąć 
żadnych terytorjów po drugiej stronie Pirenejów. 
Bolesne doświadczenia historyczne wskazują, iż 
przyczyną upadku Hiszpanji było mięszanie się do 
spraw europejskich. Żadne powody i żadne intere­
sa nie skłaniają Hiszpanji do porzucenia polityki 
neutralności wobec Europy, z którą pragnie zawrzeć 
traktaty handlowe.”

Madryt'22-go października. — Izba handlowa w 
Oporto nie odpowiedziała dotąd na żądanie 2,000 
obywateli, aby podatek od zboża został zniesionym. 
Wzburzenie wzrasta.

Lizbona 22-go października.—Ministrowie spraw 
wewnętrznych i marynarki podali się do dymisji. 
Prezydent gabinetu Fontes otrzymał polecenie zre­
organizowania rządu. Wybory municypalne, które 
spowodowały częściowe przesilenie, odbędą się dnia 
4-go listopada.

Sof ja 22 go października.—Byli ministrowie buł­
garscy, Kaulbars i Sobolew, mają dzisiaj posłuchanie 
u Najjaśniejszego Pana, Cesarza Rosji.

Telegramy własne
„Kurjera Warszawskiego",

Wiedeń 23-go października,
Presse zapytuje: jakie rękojmie utrzymania poko­

ju będzie mógł dać hr. Kalnoky delegacjom wobec 
powikłania się tylu kwestyj na wschodzie i nacisku 
pewnych kół w Rosji (?), które już w roku 1877-ym 
skłoniły rząd do wydania wojny Turcji. .

Hudapesst 23-go października.
Sąd ogłosił upadłość drukarni Wilkensa, w któ­

rej drukuje się dziennik Verhowaya, Filggetlenseg.
Her lin 23-go października.
Sąd przysięgłych w Koźlinie uznał oskarżonych 

żydów z Nowego Szczecina winnymi podpalenia sy­
nagogi.

Madryt 23-go października.
Marokko w załatwieniu sporu z Hiszpanją zwraca 

tejże terytorja Santcruz i Delmar przy ujściu Jenis.

GIEŁDA;
Dnia 23-go października roku 1883-g%

Z zebrań przedgiełdowych berlińskich dzisiej­
szych nadesłane wiadomości doniosły o zamiarze u- 
trzymania kursu rubli na wysokości wczorajszych 
notowań urzędowych 199.25, jednakże przy usposo­
bieniu niezbyt dla nich przyjaznem.

Usposobienie przeto zasadnicze giełdy warszaw­
skiej było mocne i żądania za marki postawiono 
z góry wysokie. Byłyby się utrzymały nawet bar­
dzo wysokie kursa płacone, gdyby nie dosyć silna 
podaż ze strony jednego z domów bankierskich, któ­
ra wpłynęła na obniżkę kursów, a przynajmniej na 
to, iż dążenie do zwyżki, które i tak pewne postępy 
zrobiło, nie rozwinęło się jeszcze bardziej.

W każdym razie działalność giełdy dzisiejszej 
świąteczną była i gdyby nie sprzedaż wzmiankowa­
na, byłaby ona prawie żadną. Ostatecznie zwyżka, 
jakiej waluty obce doznały, postawiła notowania 
warszawskie na równi z wskazówkami berlińskiemi 
przy niewielkich kosztach tranzakcyj.

Za weksle długoterminowe na Berlin płacono 
50.2772, a. nawet prywatnie i wyżej przy żądaniu 
50.35. Za krótkoterminowe żądano tyleż, płacono 
w chwili silniejszej podaży 50.25, później 50.27Va.

Na pomniejsze miasta niemieckie obracano tylko 
krótkoterminowemi po stosunkowo niskiej cenie 
50.15.

Na Londyn za 1 f. St. w wekslach krótkotermino­
wych ciągle bez zmiany 10.20 żądano, 10.18 pła- 
C°R°ównież bez zmiany w płaceniu kurs weksli na 
Paryż do 40.62*/.. Żądanie stosunkowo do innych 
walut podniesiono do 40.70.

Na Wiedeń 85.40 i 85.45 za 100 fi. płacono, 85.60 
żądano.

Papiery nie dały powodu do większych i żyw­
szych tranzakcyj. Państwowe zupełnie bez obro­

tu pozostały przy kursach żądanych niezmienionych’ 
88.05 za większe listy likwidacyjne, 87.75 za mniej-* 
sze i 91 za pożyczkę wschodnią.

Listy zastawne ziemskie bez zmiany w kursach. 
100.05, 99.95 i 99.85 za serję I-szą żądano, sprzeda-) 
wano po 99.90 lit. A i 99.70 małe. Serji Ii-ej nie-’ 
wielką ilość lit. B po 99.70 sprzedano. Serji III-ej 
99.95, 99.85 i 99.75 w żądaniu bez obrotu.

Miejskie tylko nominalnie w żądaniach prawie 
bez zmiany notowane 96.50, 93.50, 93 i 92.20.

Łódzkie również bez zmiany i bez ruchu 86, 85, 
84.30.

Akcjami tranzakcyj wprawdzie nie zawierano, 
ale ceny za nie ofiarowane ciągle wzrastają. Za do- 
brzelińskie 1175, za józefowskie 540 ofiarują. Żą­
danie za akcje fabryki stali — poszukiwane — do­
szło do 1800.

Godzina 12ya. Usposobienie ciągle mocne. Za 
weksle długoterminowe na ^Berlin jeszcze 50.27 */a 
chętnie płaconoby. — -

____ , J. Wł.

— Targ zbożowy, z powodu świąt u izraelitów, 
dziś i jutro nie odbywa się.

J. Wt.

WYKAZ DEPESZ 
otrzymanych przez warszawską centralną stację telegra­
ficzną w dniu 22-im października r. 1883-go, a niedorę- 
czonych adresatom, z powodu niedokładnych adresów:

Kapitana Awstiyjskiego pólku, —• Szymanski, Chło­
dnia 33,— Lopatowskiemu, kaneelarja okręgu naukowie- 
go,—Inżynier Sinnicki, Nowogrodzka 18,—Ludwik Gin- 
terhaft, uniwersytet, —Gniłosyrow, koływanski puł-k,— 
Słonimski, Dzika 3,— Marja Adamczyk, Zgoda 4,—Bon- 
kowski, Dzielna 34,—Braumann dla Wronzberga, Nalew­
ki 11,—Mr. et Madame Klukowski, Chmielna 27.

Uwaga. Osoby, życzące odebrać którą z wyżej wy­
mienionych depesz, winny przedstawić stacji telegraficz­
nej dowód legitymacyjny.

— Warszawskie Towarzystwo farmaceutyczne po- 
daje niniejszem do wiadomości, iż na rok 1883/4 waku­
ją trzy stypendja dla farmaceutów uczęszczających do. 
Cesarskiego warszawskiego uniwersytetu, a mianowicie:

1) stypendjum imienia Franciszka Sokołowskiego, 
w ilości 40 rs. rocznie;

2) stypendjum imienia ś. p. Marji Fabjan, w ilości 40 
rs. rocznie;

3) stypendjum imienia ś. p. Feliksa Jozefa Szteynera. 
w ilości 50 rs. rocznie.

Kandydaci, ubiegający się o powyższe stypendja, ze- 
ebeą nadsyłać swe podania, poświadczone przez dwóch 
członków Towarzystwa, na ręce sekretarza do dnia 1-go 
listopada r. b.

Prezes H. Hubert, 
sekretarz F. Szteyner.

ODPOWIEDZI REDAKCJI

— Pani Krzywdz., G. stud, pr., T. D. i W. R. 
Niestety! nie mamy funduszu.

— X. X. X. — Anonym już sam przez się jest rzeczą
nader lichą — gdy zaś dotyczy bezbronnej a uczciwej 
kobiety, staje się................ Uzupełnij pan sobie krop­
ki...

— Prenumeratorowi z Tamki. — Dodamy od 1-go 
listopada. «

— Lea.— Powiedział Musset nie Heine... zresztą zu­
pełnie źle zastosowane.

— Pani K. T.— Przebywa we Włoszech.— O adres 
p. K. najlepiej udać się do ratusza. — Kwestje admini­
stracyjne znów załatwia administracja. — Propozycja na 
nic się nam nie przyda.

— Ss.— Prosimy!
— Panu W. w Włocławku.— Czy warto podnosić 

tę sprawę? Przecież z opieką ludzi tej kategorji powa­
żny człowiek liczyć się nie będzie. Milczenie jest nie 
raz największą karą...

— Stałemu prenumeratorowi w Warszawie.—A mo­
że mały nie ma zdolności?

— Panu Hi. w Warszawie.— O pierwszem nie pisa, 
liśmy i nic nie wiemy, drugie zaś przestało wychodzić.

— Bezimiennemu autorowi nekrologu. — Anonymo- 
we i spóźnione...

— Panu XX. — Rodzina P. nie jest tą, o której 
wspomniano niedawno w pismach.

— Panu Adolfowi R.— Nie więcej, po nad to co 
przytoczyliśmy, nie wiemy.

T £ ATU A
WIELKI. Dziś: „Faust” (występ panny Varesi i 

pana Defalco, abonament A nr 3). — Jutro: „Ciężka 
próba”, „Pan Geldhab” i „Zbudziło się w niej ser­
ce”. — SALE REDUTOWE. Dziś: „Safandnły”. —, 
TEATR MAŁY (przy ulicy Daniłowiczowskiej m* 4J. 
Dziś: „Nerwowi”. Jutro: „Ładny chłopiecj-



Tewarzystwa akcyjnego fabryki rata

Młafl jazdy na flroiacli żelaznym
Dnia 23-go października 1883 r.
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TARGI «na placu Witkowskiego®
Dnia 22-go października 1883 r.
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Podobnie jak lat poprzednich, każdy z abonen­
tów czytelni A. Aeleńskiego (Nowy-Świat 
nr 4, Bielańska nr 9), wnoszący półroczną opłatę 
z góry (rs. 4), za czytanie książek w językach: pol­
skim, francuskim i rosyjskim, otrzymuje bezpłatnie 
Jako premjum

Kalendarz illustrowany Ungra
na rok 18SI.

Nowości przybywają stale. Pisma perjodyczne u- 
dzielają się do czytania bez osobnej dopłaty. (3623

8
4

Na zasadnie paragrafów 51 i 54 ustawy tegoż To- 
warzystwa, podaje do ogólnej wiadomości, że w dniu 
19 listopada (1 grudnia) 1883 roku, o godzinie 1-ej 
z południa, w mieście Warszawie, przy ulicy Ele­
ktoralnej nr 5, w biurze zarządu Towarzystwa, od­
bytem będzie:

hwycgajne roczne ogólne zebranie 
akcjo nar) uszów Towarzystwa akcyj-. 
nego fabryki cukru „Czersk**.

Przedmiotem obrad i postanowień zebrania bę-' 
dzie:

a) Zatwierdzenie bilansu i sprawozdania za rok 
fabryczny 1882/3, rozdział zysków i zatwierdzenie 
wysokości dywidendy.

b) Zatwierdzenie etatu wydatków na rok fabry-' 
ćzjiy 1883/4 i planu działań.

c) . Rozpoznanie wydatków na nowe urządzenia 
z roku poprzedniego już poniesionych i na rok na­
stępny 1883/4 ponieść się mających.

d) Sprawozdanie kasy przezorności i pomocy.
e) Przedmiot ustanowienia zarządu.
f) Przedmiot dostarczenia kapitału obiegowego.
g) Wybór dwóch nowych dyrektorów zarządu i 

jednego zastępcy, w miejsce wychodzących, stoso­
wnie do paragrafu 27 ustawy.

h) Wybór członków komisji rewizyjnej na rok na­
stępny.

Pp. akcjonariusze, zamierzający uczestniczyć na 
tern ogólnem zebraniu, raczą w terminie paragrafem 
58 określonym, to jest najpóźniej do dnia 4 (16) li­
stopada r. b. złożyć akcje swoje w kasie Towarzy­
stwa według wyżej wskazanego adresu, przy dołą­
czeniu specyfikacji numerów tychże akcyj w dwóch 
egzemplarzach spisanej i podpisanej, z których je­
den egzemplarz pokwitowaniem kasy z odbioru o- 
patrzony, składającemu takowe zwróconym zo­
stanie.

Po odbytem ogólnem zebraniu, złożone akcje po­
siadaczom za zwrotem pokwitowań natychmiast wy­
dane będą.

Karty wejścia wydawane będą na dni trzy przed 
terminem ogólnego zgromadzenia, za okazaniem do­
wodu na złożone akcje. - (1071)

Warszawa dnia 10 (22) października 1883 r.
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CENA OKOWITY;
z dnia 23-go października 1883 roku. 

Hurt skład, garniec rs. 2 kop. 68.
„ wiadro rs. 8 kop. 24

B:Tygodnik PmzfiDtay,
Pismo ilustrowane, 

wszelkim gałęziom literatury, nauce; 
sztuce i polityce poświecone,

— r.
10 r.

Dwa Pokoje 
przedpokój, kuchnia i piwnica do wynajęcia 
zaraz? Wiadomość: Nowolipie J6 15, u wła­
ściciela domu.

15 pp 
— r.
20 pp

Młody Człowiek, § 
urzędnik jednej z dróg żelaznych, poszukuje 
posady rządcy domu, w razie żądauia może 
złożyć kaucję. — Oferty proszę składać pod 
liter. W. S. na ulicę Hożą J4 12b, m. 18.

pstra i dobra

„ „ wyborowa .
Żyto wyborowe 232 funt.

„ Biednie
, wadliwe . • ... 

Jęczmień 2 i 4 rzęl 202 f.. 
Owies 141 f. 
Gryka 202 i. 
Rzepik letni

„ zimowy 212 funt. 
Rzepak rapos zim. 212 f. 
Groch polny 262 funt. . 
Ziemniaki...........................
Masło świeże funt . . .

„ solone pud . . , 
Siana pud ...........................
Słomy pud  
Drzewo opał. twar. s. kub

„ „ miękkie „

* fu ;---7 - - „ , 
„ „ małe.

Bilety Banku Ces. ser. I, II i III 
Rob. Poi. Premj. z roku 1864 

. n ,, ,, 1866
1 Pożyczka wschodnia rs. 100 

rJJ — ino
III

Akcje 
Akcje
Akcje 
Akcje 
Akcje 
Akcje 
Akcje 
Akcje 
Akcje
Akcje □.»-------
Akcje Dobrzel. Tow. fab. cukru 
Akcje Tow. Lilpop, Rau i Lew. 
Akcje Tow. Łazienek i Łaźni 
Akcje Tow. zakł. przędz. Zaw,

C E WY ZBOŻA.
za pud na stacji,;Praga“ dr. żel. warsz.-teres. 

i dnia 22-go października 1883 r.
Pszenica wyborowa 143—153, średnia 

128—140, ordynaryjna 105—123.
Żyto wyborowe 106—108, Biednie 100—105, 

ordy maryjne 96—99.
Jęczmień wyborowy 104—108, średni 

95—101. ordynaryjnv —.
Owies wyborowy 90—95 śred. 80—86, 

wdynaryjny 70—77.
Groch —.—.—. Gryka —.—.—. Kasza 

jaglana średnia ordyna-
ryjna —. B. Werner et Comp.

—133---

zawiera:
Cet czy licho? Powieść historyczna z^ltoń- 

ca XVIl-go wieku, przez J. I. KraszeWskie- 
go, Tom II. — Z podróży na wschód. (Ro­
zmowa z fellachem), (wiersz), przez.J. Ko- 
ścielskiego. — Pogadanka, przez Quis’a. —1 
Henryk Schmitt. — Korespondencja z Po­
znania. — Nieszczęśliwy Władyka. (Opowia­
danie historyczne dra Antoniego J. — Ko­
respondencja z Paryża, przez Seweryne D. 
Notatki literackie. (Nowelle. GłówneJzasady 
teorji polityki ekonomicznej. — Szkice filozo­
ficzne. — istota zjawisk psychicznych.) — 
Ztąd i z owąd, przez M. Brutusa. — Miej­
sca pamiątkowe przez Borzywoja (dokoń­
czenie). — Vittoria Accorornbona. — Arau- 
kańczycy. — Kronika Polityczna. —Rozmai­
tości (Literatura i nauka. — Teatr i sztuki 
piękne. — Wynalazki i odkrycia.— Różne.) 
Zadanie szachowe 233. — Zadanie koni­
kowe Jś 127. — Odpowiedzi ftedakcji.
KRyciny: Henryk Schmitt.—Vittoria Aeco- 
ronioona. Z obrazu Berty Sieck- — 
i cmentarz w Kazimierzu M jelkun. 
wał A. Gierymski.' — Araukanczyey.

^ia fŚecki^^oL 

nl8NaWAdSęwySVł,r8ię prospekt i M na o- 

^X^CZWszyscy prenumeratorowie o- 
^zymają w roku bieżącym bezpłat­

nie oleodruk z obrazu Mistrza Jana 
MATEJKI: „Spór Gryfiny z Leszkiem 
Czarnym**.

Cena Tygodnika w Warszawie: 
rocznie rs. 8, półrocznie rs. 4, kwar­
talnie rs. 2, miesięcznie k. 67.

Na prowincji z przesyłką rocznie 
rs. 12, półrocznie rs. 6, kwartalnie 
rs, X 2,7&c

ma zaszczyt zawiadomić, że w przyszłą sobotę, dnia 
15 (27) b. m. danym będzie

wieczór tańcujący 
dla członków Towarzystwa z ich rodzinami i gości 
wprowadzonych, na który bilety wydawane,będą 
w piątek d. 14 (26) w lokalu Towarzystwa.

Dyrektor Otto Partowicz. 
(3611) Członek komitetu Henryk'Herbst.

Wartość kuponów:
Od Listów zast nowych H,1^. 1°°/f9’
Od Listów z. m. Warsz. S. I i H Ł 30/,.
Od Listów zast. m. Łodzi kop 238°/e.
Od listów likwidacyjnych kop 156-/,.

Odchod. Przych. 
godziny i minut.

I — Witold Aleksandrowicz, nauczyciel
I śpiewu, powrócił z zagranicy. (3596)

— Statki parowe odchodzą-. Z Warszawy 
do Płocka codzień (oprócz niedziel) o godz. 9 
z rana. — Z Płocka do Warszawy codzień 
(oprócz poniedziałku) o godzinie 6 z rana.— 
Z Nowej-Aleksandrii (Puław) do Sandomierza 
W poniedziałki, środy i piątki o godz. 5 m. 30 
z rana.—Z Sandomierza do Nowej-Aleksandrji 
(Puław) we wtorki, czwartki i niedziela o 
godz. 7^ z rana 

Weksle:
Berlin 100 mar. z krótk. 
Londyn 1 funt stert. „ 
Paryż 100 franków „ 

,Wiedeń 100 guld. „
Papiery publiczne:

4% Listy z. 3 okr. ser. I i II 
ff>/a Bisty z. nowe z r. 1869 d. 

Listy zast. m.” Warsa

LECZNICA PRYWATNA
przy ulicy Marszałkowskiej tir 98.

Oj 9—10. Dr Jagniątkowski, choroby właściwe kobie­
tom, codziennie.

Oj 9—io. Dr Wójcikiewicz Feliks, choroby wewnętrz­
ne, codziennie z wyjątkiem niedziel i świąt.

Od 10—11- Dr Zawisza Konrad, choroby wewnętrzne, 
codziennie.

Od 10—11- Dr Piaszczyński Józef, choroby oezów, co­
dziennie.

Od 10—11- Dr Strasburger Mieczysław, choroby chirur­
giczne i zębów, codziennie prócz niedziel i świąt.

Od 11 12. Dr Groer Franciszek, choroby właściwe ko­
bietom, codziennie z wyjątkiem niedziel.

Od ii 12 Dr Rosiewicz Antoni, choroby gardła, krta­
ni i jamy nosowej (laryngoskopia), codziennie z wy­
jątkiem niedziel.

Od 12 1- Dr Saski Władysław, choroby -wewnętrzne, co­
dziennie. .

Od 1—2. Dr Sieragowski Paweł, choroby weneryczne i 1 skórne, codziennie.
Od i—2. Dr Wróblewski Jan, chorofcy chiruugiczne, 

codziennie.
na 2—3 Dr Sipmewski Władysław, choroby własei- 

" we kobietom, codziennie.
na 2—3- Dr Korniłowicz Edward, choroby nerwowe i ° umysłowe, leczenie elektrycznością, w poniedziałki, 

wtorki, czwartki i soboty..
Od *>—3 Dr Rosenthal Kazimierz, choroby wewnętrz-U ~ ne i wieku dziecięcego, oraz szczepienie ospy ochron­

nej, codziennie. ...
na 3—4 Dr Heiman Teodor, choroby uszne, codziennie. 
Od 3—4. Dr Kleinadel, choroby weneryczne i skórne, eo- 

dżiennie. -—__- _ —34;>7—

Dra Aleksandra M. Weinberga
r Ml • M -

POCIĄGI:
Warsz.-Wiedeńska.

Pośpieszny 3 klasy .... 
Oeobowy 3 klasy

Powyższe pociągi łączą się 
z drogą łódzką.

Kurjerski 2 klasy  
Osoi). miej. 3 kl do Piotrkowa

W ar sz.-By dgoska: 
Kurjerski 2 klasy  
©Bobowy 3 klasy  
Osób.-miejsc. 3 kl. do Kutna

W arsz.-Ter espolska:
Kurjerski 3 klasy  
Pocztowy 3 klasy  
Osobowo-towarowy ....
Warsz.-Petersburska:

Kurierski 2 klasy.... 
Osobowy 3 klasy ....
Pocztowy 3 klasy. ’ ’

NadwiśL do Mławy-
Osobowy..................
Pocztowy. 
«ia7ia: • '

Pocztowy ...

( — Gabinet dentystyczny Ignacego Óppen* 
heinta. Senatorska 5. (3565) •

911 JD-ta IdzileowsUsi (Leszno 1, od 10—6), 
b. asystent przy wiedeńskiej szkole dentystycznej, 
przy pomocy pierwszorzędnych zagranicznych spe­
cjalistów (z których jeden francuz), wstawia sztu­
czne zęby po rs. 2, zapewniając, że system, jakiego u- 
Żytwa, jest jedyny praktykowany przez mających uzna­
nie dentystów. Materjały najlepsze, a wykończenie 
pod względem dokładności rywalizuje z robotą wy­
chodzącą ź najlepszych zagranicznych zakładów.

i — Uniwersytecka klinika, oczna, mie­
szcząca sie czasowo w szpitalu św. Rocha. — Prof. 
W Ólfrińg udziela porady chorym na oczy bez­
płatnie, codziennie od 12 do l’/2. (968)

• — Pani Anna If ybowsSea po . powrocie do 
Warszawy, zamieszkała na Nowym-Swiecie nr 4. 
JLekcje rozpocznie 8 b. ni. (3364) 
(3524) lientysta IłOTHElH. Królewska 
37. Wynalazca nowego systemu wprawiani a zębów 
sztucznych, przez urząd lekarski za najlepszy uzna­
nego, leczy choroby szczęk i zębów, plombuje i znie­
czula ból przy wyjęciu zęba; przyjmuje od 10—6 w.

Wspólnika
z kapitałem 3—4,000 rs., do interesu bardzo 
korzystnego, w miejscu nie eksploatowanego, 
z przyjemnem zajęciem, poszukuje Si? P0<r 
H. K. L., w Kantorze Kurjera. 4-11-

— Dr J. Ikiehl powrócił z zagranicy. Nowo-
Ziełna 42. (3616)

— Zygmunt Fryling,.lwowska ajen­
cja telegraficzna dla pism krajowych 
i"zagranicznych we Lwowie przy ulicy Śyks- 
tnskiej p. 1. 33. Adres dła telegramów „Fryling- 
JEwow”. . (989) * . ‘

glsty zast. m. Łodzi serji I 
4%‘Listy likwidacyjne duże.

„ n małe. 
’ Bilety Banku Ces. ser. I, II i III

1866

n „ rs. 100
„ rs. 100

Akcje i obligacje:
dr. żel. warsz.-w. rs. 100 
dr. żel. warsz. -b. rs. 100 
dr. żel. warsz.-teresnoL 
dr. żel. fabryczno-łóozk. 
Banka liandl. w Warsz. 
Banku dysk, w Warsz 
Banku handl. w Łodzi, 
warsz. Tow. ub. od ognia 
warsz. Tow. febr, cukru 
Tow. fali., cukru Józefów

Pud Korzec
od I do . od I do
k p i e j 3 k

— — —
— — —r —
— — 800 900
— — 850 950
— — 600 650
— — — ł—
— — —
— -*• —

— — —
— — — —
— — —
—, — —
— —
— T"‘ — —
— -f- WR
— *7. —

— —— — — —— — — —
— — —

—

Z końe. giełdy
żąd. płac.

50.35 —.—
10.20
40.70 ■'M
8560 -w-

■
100.05
99.85
96.50
92.50 93.00
93.00
92 20 —d*
86.00
88-05 ■ b —
87.75 —rf—
——.-K—

—*■
91-00
91.00
91.00

326.
326.

320.
170.

— 1350.
535.

1175.
1000.

’ ’"S ■■
250. —ó" ■■



1
& 202.

20
ta 10

fl

b)

4114

każde 5 
każde 10

dni 
dni9.

10.
11.

2
3

4
5
6
7
8
9

10
11
12

2
3
4
5
6
7
8
9

10
11
12
i.;
14
15

za
za

i* niszę znaki i t. n., oraz wyklajt— ; 
śkoje po kop. 10 od rolki, po takie 

samych cenaon wykonywam powyższe i

na resorach, przydatny do przewożenia to­
warów, mebli itp., oraz 2 pary kompletnej 
uprzęży do sprzedania, ulica Dobra V> 16 
Wiadomość w warsztacie Ślusarskim'

Lustro duże (Tremo)
do sprzedania, za rs. 30. Ul. Wiejska Jft 12 
mieszkania Jś 6.4209.

J ana IDtxtz;,
Elektoralna 20, są do sprzedania Piani­
na najnowszej konstrukcji, za eenę przystę­
pną, oraz Pianino B1U tli nera, bardzo mało u- 
ży wane.3911

40. 
40.
25.
25.
30.
20.
25.
25.
20.
20.
20.
20.

4.
5. 
G.
7.
8.

Lokal umeblowany,
piwnica i kuchnia do wynajęcia w każdym 
czasie. Bracka M 14, mieszk. 3, od Chmiel­
nej, od 10 do 2 codzień. 4208.

l!50!
2—'
2ó0:
1'20 < 
2 501 
2'50;

1'50
150 

-'75

„v I. MAGAZYNOWANIE.
Zboże w workach lub luzem, Kasza w workach za pierwsze 5 dni ...... . 

. każde następne 5 dni. . . .
za pierwsze 5 dni . . . 
„ Każde następne 5 dni 

dni

Skład Pościeli
S. Wrotnowskiego,

przy ul. Czystej M 415 (15), 
posiada w swoim Magazynie wielki wybór:

FROTER
przyjmuje zamówienia na zaprawianie podłóg 
i posadzek farbami terpentynową i woskowa 
co.wykonywa najsumienniej i po eenach jak 
najprzystępniejszych.—Róg Świętokrzyskiej il 
Marszałkowskiej M 48. stróż wskaże. 4207,

150
1,20 
r50 
1"
31-
6 — 
4 — 
4 — 
e— 
«— 
4 — 
4 — 
4- 
3 —
8 —
8 — 
li-’

Najdawniejsza i najobfitsza
Czytelnia francuzka

w Księgarni i Składzie Nut

, ul. Miodowa M 4,
■powiększa?się bez przerwy wyborem nowości 
treści beletrystycznej.2748r

Adwokat 
Aleksander Wmsch, 

podoje do publicznej wiadomości, że w pow. 
Rawskim, gub. Piotrkowskiej, otworzyłem w 
r. b. 1883, dwie kancelarje swoje: jedną w o- 
sadzie Nowe-Miasto nad Pilicą, gminie Gó­
ra, przy ulicy Tylnej, w domu pod M 158, 
gdzie wszelkie czynności w zakres adwoka­
tury wchodzące załatwiam sam osobiście,— 
drugą w osadzie Biała, gminie Marjanow. 
przy "ulicy Rawskiej, w domu pod M 18, w 
której przyjmuje i załatwia klientów, upowa­
żniony przezemnie do tego pomocnik mój pan 
Maksymiljan Żórawski.

W Nowem-Mieście d. 21 Września 1883 r.. 
4210. Adwokat 'Wołczanlecki.

NAJTRWALSZE

CHODNIKI i | 
WYCIERACZKI | 
CERATYVullrł ■ I wszelkiego rodzaju. 

OB RUSY białe, ceratowe. 

SKÓRĘ ameryk. Croquetta.

NAJTANIEJ
poleca skład obić papierowych

J. LUBELSKI i 8-ka,
MIODOWA % 15, 

wprost b. Sądu Apelacyjnego. 
275Ś.r

Pokój -Bi
duły, z przedpokojem, elegancko umeblowa­
ny z pościelą od frontu na parterze z para- 
dnem wejściem, zaraz do najęcia. Wiadomość 
Hoża 14B. mieszk. 1, tylko od 10—4. 4205.

IłAYK HAATDTOWY w Warszawie.
podaje do wiadomości WW. Panów Ziemian i Kupców zbożowych, te rozszerzywszy dzia­
łalność swego wydziału towarowego w kierunku komissowei sprzedaży zboża, zała­
twia takową tak na rynku tutejszym jak zagranicą.—Odpowiednio urządzone Magazyny 
tranzytowe przy stacji Praga, drogi żelazne! Warszawsko-Terespolskiej, dają możnoW 
przyjmowania transportów wprost z wagonów na wagę i pod klucz magazynu, skutkiem 
czego unika się częstego uszkodzenia lub uronienia towarów, zdarzającego się na otwar­
tych rampach kolej,>w, eh.—Na dostarczony towar wydawano być mogą zaliczenia.—Przy­
byłe do magazynów transportu kolejami, korzystają w ciągu dni 30 w razie dalszej wysył- 
ki z najtańszych taryf przewozowym bezpośredniej komunikacji.

Najtańszy z kalendarzy na rok 1884. 
opuścił prasę i zawiera:

1) Część Kalendarzową. 2) Na Nowy-Rok, 
przez Marję Konopnicką. 3) Kilka słów o 
kalendarzu. 4) Micłiałko, przez Bolesława 
Prusa. 5) O telegrafie, przez Bronisława Ry- 
sińskiego. 6) Łódź. 7) Król Jan III, przez 
Marję Konopnicką. 8) O gromadzie. 9) Po­
gadanka o zdrowiu, przez dra Stanisława 
Zaleskiego. 10) Kolonje letnie. 11) O zega­
rach słonecznych, przez Józefa Supińskiego. 
12) Drobiazgi.' 13) Różne wiadomości. 14) 
Tabelka 16 rewirów Sędziów pokoju. 15) 0- 
gloszetłia.—Cena groszy 20. stronic 104.

Skład główny w księgarni Lesmana i Swi- 
szczowskiego. 2756. R

Mąka pszenna, żytnia, kartoflana i cukrowa w workach, 
Len, konopie, pakuły (prassowane)................

fl fl n (meprasso wane) • •••«•<»» 
Cukier rafinowany i mączka cukrowa w beczkach . 
Wełna w workach  
Chmiel prassowany ’ ’ 
Przędza wełniana, bawełniana i lniana  
Papier i massa papierowa ...................................
Farby i ekstrakty suche, chemikalje ................
Towary kolonjalne..............................................................
Nasiona ..............................................................
Skóry surowe

„ wyprawce ........................
Metale '.

Uwaga 1. Każde zaczęte 5 lub 10 dni przyjmują się za pełne.

Taryfa opłat, ważna od dnia 15 Września 1883 r.
od wagonu SIO pudów =±= 10,000 Kil. ' rś' E*

TAPICER
po Wieloletniej praktyce zagranicą pn-tłmn. 
ję wszelkie roboty; jako początkujący, upra­
szam W W. PP. o względy, staraniem mo- 
jem będzie gustowne, trwałe i punktualne 
wykonywanie robót, po cenach możliwych.

4206. A. Sikorski, Wspólna 13 lit. a

» II. Za ilości muiejFzo od 610 Pud. opłata licz, bedzie olO°/0wyłeJ.
» III. W obliczeniu przypadającej opłaty uwzględnia się częściowe

wydawanie towaru.
, II. MANIPULACJE.

Wyładowanie z wagonu, przeważenie, przyjęcie do magazynu transportów, które
następnie wyjdą kolejami......................................................................................

Za ładowanie do wagonu z przeważeniem powyższych transportów ? ' ’ ” 
Przeważenie i przyjęcie do magazynu transportów wydaw. następnie na miasto 

Uwaga. W tej pozycji nie mieści się koszt wyładowania liczony przez 
kolej Terespolską po rs. 1 kop. 33 od wagonu. 

Wydanie na miasto bez przewagi / . . 
Wydanie na miasto z przeważeniem . . . . . ' ’ ‘ j ’ ’ ’ ’ ’ ‘ ' * ' ’ ’ ‘ 
Przyjęcie z przeważeniem transportów przybyłych furmankami ' . '
Za ładowanie i ekspedycja towarów przybyłych furmankami............................ ‘
Wysypanie z worków z jednorazowem przeszuflowaniem.......................................... ’
Nasypanie do worków z przeważeniem................................  .
Za ładowanie zboża luzem do wagonu z worków z przeważ, i dodaniem desek . 
Młynkowanie zboża jednorazowe  
Liczenie, sznurowanie i ekspedycja worków od stu worków'50 kop.

Uwaga. Koszta manipulacyj powyżej nie wymienionych pozostawia się 
porozumieniu interessantów z Bankiem.

TTL . , , HI- UBEZPIECZENIE.
Ubezpieczenie na dni 15 od rs. 1,000 wartości towaru kop. 60. ■

r „ miesiąc „ „ „ „ re. 1.
Uwaga. Ubezpieczenie jest obowiązkowem dla wszelkich towaiów złożo­

nych w magazynie według szacunku przez Bank dokonanego i 
pobiera się najmniej za dni 15.

IV. UWAGI OGÓLNE.
Bank nie odpowiada za brak wagi z naturalnych przyczyn powstały, jako to- przez 
wyschnięcie, rozksrz, wyparowanie i t. p., odpowiedzialny jest jedynie za eiłość 
przyjętego opakowania i liczbę sztuk (colis).
Bank ma prawo w razie dostrzeżenia psucia się towaru wezwać właściciela o nie­
zwłoczne przedsięwzięcie środków dla zapobieżenia szkodzie; gdy jednak niebezpie­
czeństwo jest groźne, Bank mocen jest na koszt właściciela sam środki odpowiednie 
zastosować; obowiązku jednak z tego tytułu na siebie nie przyjmuje. 2662—R

REZYDENCJA
(niepodzielna).

W warunkach hygienicznych nad obszarem 
łąk, w pobliżu rzeki spławnej Pilicy sytuo­
wana. Pałacyk w otoczeniu malowniczem, 
z ogrodem owocowym, warzywnym, szparagar- 
nią i inspektami, starannie ogrodzony, szpa­
ler świerkowy okala ozdobny kłąb przed 
dworem. — Mogą być utrzymane cugowe 
konie i inne dogodności, stosownie do żąda­
nia lokatora lub lokatorki, byle zapewnić 
przy świeżem powietrzu spokój i wszechstron­
ną wygodę. Doktór i apteka o cztery wior­
sty.—Wiadomość bliższa u właściciela, poczta 
Białobrzegi w Korzeniu. 4023

Do większego teatru na prowincję, poszu­
kuje się zdolnych

CHÓRZYSTEK,
,^nogąeyoh zaraz pod zbyt korzystnemi wa­

runkami otrzymać pewną a stałą posadę do 
Kwietnia r. p.—Wiadomość: Pańska A 25, 
mieszkania 7, między godziną 3 a 5 po po- 

 łuduiu. ' 2757—•

Kolta watowyeli od rs ^0. 
Kołysek iolanyck 
Wózków taeciwclL 
lolKjjrtllł. 
ŁóMl 110 w With 
Podróżnych oficerskich. 

; Ceny fabryczne._______ ;

Zabezcen!
Wykonywam wszelkie roboty malarskie 

Sod najprostszych do najwykwintninjszycli, 
f niszę znaki i t. n., oraz wyklejam po- 
śkoje po kop. 10 od roiki, po takichże 
Lennych cenach wykonywam powyższe i po 

prowincjach; za akuratną i trwałą robotę 
—Z uszanowaniem T. Gostyń- 

1 Wa/Ju'**’ nllc* Nowy-Świat Jś 49, róg

Pracownia Sukien
A. tojewskiej, 

przeniesiona na ulicę Królewską )6 19. 50 
kop. jak dawniej za skrajanie i dopasowa­
nie stanika hib okrycia, oraz wykończa 
takowe podług najnowszych żurnali po umiar­
kowanej cenie. ’ 4212.

• j ■ Człowiek inteligentny
posiadający język rossyjski, niemiecki, po 
części i Francuzki, poszukuje posady w pier­
wszorzędnych zakładach, jako to: inkasenta, 
pisarza lub dozorcy albo magazyniera. Oprócz 
poręczenia pierwszorzędnych firm, może zło­
żyć kaucji rs. 300. A znając dobrze War­
szawę i jej stosunki handlowe, może jako 
Stadt-rajzender. Łaskawe oferty proszę skła­
dać pod cyfrą J. M. E, w Biurze Ogłoszeń, 
Senatorska 18. 2760.R

f Mi Ffiiwlim 

Zielony plac, 
wydają się codziennie Śniadania po 75 kop. 
do 2 godz. i Obiady po Rs. 1 od godsiay 2 
do. 7 po południu. Gabinety z osobnem wej­
ściem od ulicy Rysiej. Przyjmują się wszel-' 
kie obetalunkl wchodzące w zakres eztuki 
kulinarnej. 4159

J. Bouquerel et Comp.

Wir Wli 
orzechowy, Stół jadalny, Zegar pod kloszem, 
antyk. Komoda, Szeslong do sprzedania. Ho- 
ża 14B, mieszk. 1, tylko od 10—4. 4204.

Potrzebna jest

Panna do zwijania 
kompletnie uzdolniona do fabryki kwiatów 
B. Grabskiej, ul. Długa 10. Tamże po- 
trzebne są i uczennice. 4202

KGWOSCI 00 TftfcAl
BUKIET KARNAWAŁOWY,

VII. PoflareK muzyczny na Karnawał miii 1884.
12 najpiękniejszych tańców na fortepian. Wydanie ozdobne z kolorową ryciną. 

Grywane przez orkiestry:
Xewandow«kie<v i lł<)żalNkie^<> w Teatrach. Sonnen* 
felda w Dolinie, oraz wszystkie inne Orkiestry At arsz.

Cena rs. i kop. 60.
Do nabycia także pojedyncze N-ra, mianowicie- 

1. Nowe Eldorado, Walc. kop.
Kontredaiise Paryskie z Bettiny „ 
Strauss. Zwiastunka Szczęścia Polka . . . T 
Herz. Zolja Polka n 
Strobl, Cześć kobietom Trotteuse . . . , , n 
Osmański, Wiosna Polka ........ „ 
Fahrbach, Brazyljanka Polka Mazurka . . „ 
Brandl, Koralowe Usteczka Polka . .

Osmański. Szyk Administr. Obertas Mazur 
„ Hol upiec Mazur  

Syrewiez, Siarczysty Mazur . , . ,
12. Sonnenfeld, Galop .  2U, 

■ftzadkot-zdarza si^ tnk pięknie dobrany zbiór tańców jak powyższy, ws'zysule one 
ettzaaczają-óię werwą i śpiewnością, tak, iż powszechnie się podobają.

----- o------

: ALBUM LEWANDOWSKIEGO.
1 (^najpiękniejszych Mazurów tegoż, wydanie drugie ozdobne,

» z kolorową ryciną.—Cena rs. 1 kop. 20.
■We ujmując bynajmniej innym Mazurom Lewandowskiego, naipiękuiejszemi z nich 

zawsze, pozostaną sławne jego Mazury jak: Wiesław, Rolnik, Nimrod, Toretspolski i ♦ n. 
Powyższe Album zawiera właśnie te mazury.

Nowości te są do nabycia we wszystkich znaczniejszych składach muzycznych.

Nakład F. Hdsick’a w Warszawie. 27i4.r



filcowych damskich i fasonów
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Potrzebny jest do apteki
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Mławie mieści się przy Stacji Drogi Żelazne! Nadwiślańskiej ^„FILA FUKS-
27'W.r iwiMffiWWMMI

studentów.
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60.
65.
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przy Ogrodzie.
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12.
54.
33.
74.

| Za garniec Nafty Kankazkiej 
j| w Składzie .Mydlą i Na (y, Święto- 
| k<gyska .V'12, róg Włodzlmlerskfej.

10. 
t».
3.

16, w do-
1.

r 
lat 
m.

Zawiadamiam niniejszem Szanownych Rodzi­
ców i Opiekunów, że ogłuszania pism war­
szawskich o przeniesieniu mojego zakładu, 
n lukowego do Warszawy są mylne, mam 
bowiem stały zamiar pozostania nadal w 
Piotrkowic. — Przełożona pens,i 

273or Łeontyna Rajska.

zagraniczne sprowadzone do sprzedania i na 
wypłat. Pianina i Fortepiany do wynajęcia. 
Skrzypce i Struny włoskie do sprzedania.— 
Ul. świętokrzyska wprost Jasnej N d5, 4162

NOWO-OTWORZONY
Skład Szkła, Porcelany, Fajansu i Lamp 

1CNACEC0 RIECERT, 
przy uL fałkowskiej 77, dom dr Narkiewicza-Jodko, 
poleca powyższe wyroby w znacznym wyborze, po cenach bardzo umiarkowanych.

Polecając się Łaskawej Publiczności, zostaję z poważaniem.
2254 ■- <*:■•<♦

któryby ukończył najmniej 4 klasy gimna­
zjalne. Interesowani po bliższą wiadomość 
zgłosić się zeehea 11 townie do Zielińskiego, 
właścicieli apteki w Lipnie. ■ 4177

OPRAWA OBRAZÓW 
^Fotografji i Sztychów 

USKUTECZNIA Się NAJPRĘDZEJ i NAJTANIEJ 
w Składach Obrazów 

rrit/ł BOHuim
41 Krak.-Przedm. 41 w WARSZAWIE 51 Marszałkowska 51.

Gatunków Ram (złoconych, czarnych, dębowych) jest 38. 
W razie potrzeby Ramki mogą być gotowe w ciągu paru godziu. 

2616R

i wara urzuwui memuu
i u'jov n„«bodz'cvch, gatunków wyborowych.—Jabłka i gruszki dwu, 

z miejscowych szkółek ] Maliny morveille de quatre saisons, Hornet i Fal-
trzy i cztero-letnie, po kop. w- kJp. 26_3o. Róże (sztamy) wedle wielkości, 
stad po kop. 4. Roao • najszlachetniejszych gatunków—Bliższa wiadomość w skla- 
fi."’?; ®j. R..Ł" "«■»■»">» w™ s-s- » w-

Na czasie.
Są zaraz do sprzedania najmodniejsze dams .le 

Dolmany..........
Polonezy.........................
Szlafroki wełniane , . 
Garnltuiki futrzane . .

Tamże Szynel dla ucznia nn 
brym stanie. Ogrodowa .V; 12.

_ W CHARKOWIE,
’•Wżyła wyłączną sprzedaż swych wyrobów na Królestwo Polskie, tak hurtowo jak 

i detalicznie składowi tabacznemus

Skład wód mineralnych natural­
nych, przy Aptece pod firmą 

D. 1. Heinrich 
istniejący, zaopatrzony został w wody 
Vichy, tegorocznego czerpania ze źró­
deł: Grande Grille, Hoęital, Celes- 
lins, Hauttives Mesdatues, Gho- 
mąj.—Woda Vichy używaną jest w 
cierpieniach organów trawienia, w cho­
robach wątroby, przy kamieniach żół­
ciowych, w chorobach śledziony, w cho­
robie cukrowej, przy wydzielaniu pia­
skuj białka, w cierpieniach jręcherza, 
podagrze, reumatyzmie, oraz w cier­
pieniach nerwowych na podstawie ar- 
tretycznej roswijającyelj się. 869

bo w mieszkaniu’sprządaję wszelką bieliznę 
dnmskij. męską, dziecinną. koszule męskie, 
prane, z szvrtyngn po rs. 1, z fraticnzkfego 
krefonu I cienkie webowe gorsy, po rs. 1.50, 
damskie, eleganckie, z nicitineuri wstawkami 
z madepolamu po rs. 1.50, majtki damski*. po 
75 kop. Ud- prześcieradła bez szwu po 80 k. 
Senatorska .¥> 20, inieszk. 16, wprost kościoła.

4214.

» półjedwabnych,
„ wełnianych,

t>>. - bawełnianych,
‘otna, chustek do nosa, bielizny stołowej 

I ręczników lnianych, 
"Wyrobów gumowych,. 
Herbaty czarnej, 

fiatów sztucznych, kolczyków złotych, 
zegarka kieszonkowego, robót pa­
ciorkowych. oraz drobnych rzeczy 
pospolitych i kosztownych, 

Konfekcji, 
Obuwia, 
Ceraty,Broni palnej, ładunków I plstonów, 

. Farby czarnej,
BI>lch przedmiotów, jako to: worki płó­

cienne stare, cykorja palonn, my­
dła pachnące, proszek bronzowni- 
ezy, ultramaryna, brzytwa, narzę­
dzia chirurgiczne, druty do robie-- 
ula pończoch, termometr, maśń, 
gwoździe z drutu, harmonika, folgą 
żółta, grzebienie rogowe, kosz ‘ 

siekiera.

boleeu nn Żabiej J6 4, róg Żelaznej-Bramy,naimodnio^^h 7k0D1i’ naJP1?lcni,JSZ8 tegoroczne fasony. Tuzin filcowych 
sie wJchAaPeł“S/y. począwszy od rs. 9 - Obstalunki wykonywają 
cznia Przec,^ffu 12, godzin, przefasonowanie zaś starych kapeluszy uskute- ' na Poozekaniu. J
miłki' !£zaleł,le od t^go polecani Sz. Publiczności: Wstążki, Koronki, Tiule. Aksa- 
i STPrFcr^5 •Welaką, Gazy różnokolorowe, oraz PIÓRA FANTAZYJNE 

394. . s. H. Dąbrowski,
° ’ ró£ Zelaznej-Bramy, ulica Żabia M 4.

-Kru » rw _ __ _____
.* Fabryk Stowarzyszenia Przemysłowo-Chemicznego w Moguncji, 
jako zdrowiu nieszkodliwą, przez Departament Medyczny do sprzedaży dozwoloną 

polecają Składy Materjałów Aptecznych 
ł. UD W I K A S FIESSA I SYM 
®Rca Senatorska M 464 5. ! ulica Marszałkowska M 52,
obok kościoła pp. Kanoniezek. I pomiędzy ul. Rysią i Swiętokrzyzką.

Każda blaszka opatrzona jest pieczęcią fabryki i sposobem użycia. 2155 
Dostać można również i w składzie aptecznym J. Płacheekiego w Siedlcach.

potrzebno są Zaraz uzdolniono i podręczne i 
no szycia bielizny na maszynie Hnircra,— 
Wspólna 54 4, m. 1, na dolo od fr mtn. 4 191 

•AAA AAAJAA A AA® 
J mcoww ► 
□ KWIATÓW i KAPELUSZY
J H. DABIŁ0W3KIEJ. 

NOWY-ŚWIAT ,V 72, 
“ przygotowała na sezon obecny oprócz 

Kwiatów, zapas Kapeluszy damskich 
gotowych; przyjmuje również takowe 

“ do ubrania po capach umiarkowa- pP" 
'iyo>’- 2724r

mitu w m. ,
Żaden ze środków kosmetycznych nic pozy­

skał tak olbrzymiej popularności przy toalecie 
damskiej, jak różnych gatunków pudry. Uży-j 
ci« jednak tsgo niewinnego środka przedstawia 
nader subiekojonalną operacją. Temperatura 
powietrza i wyparowanie twarzy, zmuszaabyo- 
aoby używające pudru, powtarzały to kiiks- 
krotnie na dzień. Puder zaś który my tu 
le.amy płynny j«><i nazwiskami .Łą 

1X751.7.-'S'-.XS

Swa Wierzchowce 
pięcioletnie do sprzedania. Dowiedzieć się u' 
rznder domu na rogu Marszałkowskiej i Kró-! 
lewskiej M 64.

poleca zaszczycone medalem srebrnym na ostatniej Wystawie w Arą«..-».VVina naturalne
które sprzedaje od kop. 30 za butelkę, lub rs. 1 kop. 35 

garniec i wyżej, stosownie do dobrotsi. 

Wina Szampańskie 
nieustępujące zagranicznym, od rs. 1 do rs. 3 za butelkę.

Sprzedaż tychże Win odbywa się także po cenach ory- . 
ginalnych w następujących składach:

p. Bartolda, Marszałkowska Jfe 50.
p. Ratalskiego, Czerniakowska X 69, 
w Składach Merkurego.
w Płocku u p. H. Wasserringa 

we Włocławku, u p. M. K chanowicza, Stary-Ryłiok. 
w Ostrowiu gub. Łomżyńsk. u p. Goldmana. 2C45R

Zlecenia na prowincji upraszamy wprost do naszego kantoru przysyłać, gdzie takowe bez 
zwłoki, za zaliczeniem (Naehnahme) wykonywane będą. Cenniki rozsyłamy na żądanie franco.

Razem na sumę rs. 5668 kop. 68.
Życzący nabywać powyższe towary zechcą w czasie oznaczonym do Komory sio ^ło- 

B J-- — Nadmienia się przytem. u mający zamiar kupować broń palna, oraz ładunki i' ui-“bowiązani są ^iyc w Komorze stosowne pozwolenie od pana Jenerał-Gu! cniatora 

*** szewskiego.
V, Komora w 1

"Mława.

podaje nialejzzem do wiadomości. Ił w dniu 7 (19) Listopada roku bieżącego ód gołtzTny 
10-ej z rana, oraz w dniach następnych, aż do zupełnego ukończenia wyprzedaży, od­
bywać się będzie w tejże Komorze licytacja różnych towarów skonfiskowanych a mianowicie: 

Towarów jtdwabnyeb, oszacowanych na re.
. półjedwabnych, „ , n

Tatryka

hfWARSZAWlE

WlfcJ

w Wauimwle, Mowy-Świat 35.
do którego to składu nadeeety już nowe transporty tytoni i papierosów mocnych i średnich.

4175

^^



Mamy zaszczyt oświadczyć, że z dniem 1-go Października b. r. powierzyliśmy Panu

PRZEŚCIERADŁA

ir>

v>

OT

ęn

■2485

& 
a a Ł-a

0 ®

Od rs. k.
12 —
13.50
10 —
18 —
17 —

s
N«
9
W

Właściciel Składu Futer 
egzystującego od lat 16-tn na placu Krasińskim 
w starym teatrze, przy rogu ulicy Świętojersklej 

w Warszawie, pod firmą

do rs.
22.
35.
25.
45.
48.
65.
70.

O % N

czwarty dom od Świętokrzyzkiej,

i POLECA:
Płótna krajowe, Jarosławskie i Zagraniczne, bielone na trawie (nie 
chlorem), z najcelniejszych fabryk. Bieliznę stołową Holenderska w wielkim 
wyborze i najświeższych deseniach, Gotową bieliznę damską i męzką, 
Chustki do nosa, Pończochy, Skarpetki, Kołdry pikowe, Firanki, Per­
kate, Madapolamy,. Cretony, Dymki, Krawaty męzkie, Kołnierzyki, 
Mankiety, Czepki, Żaboty, etc., etc.
Wszelkie zamówienia i CAŁE WYPRAWY wykończają się naja- 

kuratniej, wraz ze znaczeniem.

Ceny najniisse.—Ściśle stale.
s PRZEŚCIERADŁA bez szwu od rs. 1.

zaopatrzył magazyn swój w wielki wybór bardzo eleganckich futer damskich i męz- 
kich.—Poleca również świeże fasony garniturów wszelkiego rodzaju, tak gotowych 
jakoteż w błamach i skórkach, oraz przyjmuje wszelkie zamówienia. 3990

CENY BARDZO PRZYSTĘPNE.

ŻAKIETY z różnej syberyny........................................
PALTA wcięte bardzo elegancko wykończone .
PALTA z wązkiemi rękawami....................................
PALTA na wacie z różnych materjałów................
DOLMANY syberynowe....................................................
DOLMANY soleil i damasei z gust, przybraniem. 22 —
DOLMANY na wacie z różnej materji....................28 —
Również wyprzedają, się rzeczy kortowe, jako to: Dolmany, Płaszcze Palta wcię­

te, Żakiet}' o 25% tanieją niż <1ot:nt były sprzedawane.
A także wielki wybór FUTER krytych aksamitem, materją i wełną, po bar­

dzo przystępnych cenach, oraz przyjmuje się wszelkie obstalunki.
ulica Długa róg Bielańskiej, wprost NALEWEK Nr 43,1 piętro.

Ir 2718 z Uflzanowaniem Stanisław Lubelski.

w Warszawie, przy ulicy BTowy-Świat Ir 67. 
wyłączną sprzedaż na Królestwo Polskie, naszej znanej w całym świecie pomady do czy­
szczenia metali i prosimy Szanownych naszych odbiorców’ udawać się odtąd z wszelkie- 
mi zamówieniami wprost do powyżej wymienionej firmy.—Równocześnie prosimy uważać do­
tychczasowe zastępstwo przez pana A. Rymańskiego za zniesione.—Z uszanowaniem

ADALBERT VOGT & Comp., Berlin 0. Frredrichsberg.
Powołując "'się na powyższe oświadczenie domu Adalbert Vogt & Comp, w Berlinie 

miło mi złożyć zapewnienie, że staraniem nsrejem będzie jaknajlepiej odpowiedzieć życzeniom 
Szanownych odbiorców. Pozwolę sobie przy tem zwrócić uwagę tak WW. Kupców, jakoteż 
Sz. Publiczności na wyjątkowe własności pomady Vogta, której co do dobroci stanowczo 
żadna inna dorównać nie może. Nietylko bowiem za lekkiem potarciem usuwa brud i rdzę 
na bronzach, miedzi i mosiądzu, jak np. na instrumentach, samowarach, lichtarzach, klam­
kach, wagach itp., ale nadto tokowe poleruje t. j. nadaje im świetny połysk bez zarysowa­
nia i pozostawienia jakichkolwiek plam. Opierając te śfcwa na doświadczeniu poręczam nie­
porównaną dobroć pomady Vogta wszystkim, chcącym. za pomocą tejże utrzymać w nale­
żytym porządku i trwałości naczynia metalowe, proszę jednak przy kupowaniu zwracać u- 
wwgę na wyraźny napis niemiecki i firmę: Adalbert Vogt & Comp. Berlin O. Fried- 
richsberg. Z uszanowaniem
'2676r SB* , Warszawa Nowy-Swiat Nr 67.

MAGAZYN KONFEKCJI DAMSKIEJ.
S. LUBELSKIEGO,

ma honor zawiadomić Sz. Publiczność, iż otrzymał na sezon jesienny i zimowy, wiel­
ki wybór Okryć damskich, wykończonych podług najświeższych modeli paryzkich 
i z najwykwintniejszych materjałów, po cenach niezwykle nizkich, o czem przeko­

nywa poniżej wymieniony

A. W. WILCZEWSKIEGO, 
egzystujący od lat 22 w Gmachu Resursy Obywatelskiej, 

przy Krakowskiem-Przedmieściu, 

PRZENIESIONY ZOSTAŁ NA

-

Rada Wish Warszawska 
Dfccwi piiitaj, 

poftaje do wiadomości, że na dostawę wymienionych poniżej przedmiotów, potrzebnych dla 
Zakładów Dobroczynnych miasta Warszawy w ciągu roku 1881, odbędzie sio w Bin.zę Ra­
dy Miejskiej dnia 25 Października (6 Listopada} r. b.. o godzinie 12 w południe licytacja 
publiczna w następującym porządku:
A. Przez opieczętowane deklaracje z głośnym prze­

targiem:
a) Dla wszystkich zakładów dobroczynnych z wyjątkiem zakładów sta- 

rozakonnych.
1. Mięso wołowe, cielęce, baranie i wieprzowina, słonina i sadło, na summę około 

rs. 57,000.—Vadium rs. 5,700.
B. Przez opieczętowane deklaracje bez głośnego prze­

targu:
b) Dla zakładów dobroczynnych dla starozakonnych.
2. Mięso koszerne wolowe, cielęce i łój wołowy, na summę około rs 7,609.—Vadium 

rs. 760.
c) Dla Szpitali: Dzieciątka Jezus i przy domu przytułku i pracy.
3. Kasza wszelkich gatunków, groch i ryż, na summę około rs. 8,100.—Vadium 

rs. 810.
d) Dla Szpitali: Ś-go Ducha, Ś-go Rocha, Ś-go Jana Bożego i na Pra­

dze, i Instytutów: Ś-go Kazimierza i Oiialuucznego.
4. Kasza wszelkich gatunków, groch i ryż, na summę około rs. 6,600. — Vadium 

rs. 660.
e) Dla Szpitali: Ś-go Łazarza, Ewangielickiego i Starozakonnych, In­

stytutu w Mokotowie i Domu schronienia Starozakonnych.
5. Kasza wszelkich gatunków, groch i ryż, na summę około rs. 5,220. — Vadium 

rs. 530.
f) Dla wszystkich zakładów dobroczynnych.
6. Mąka wszelkich gatunków, na summę około rs. 14,9o0.—Vadium rs. 1,500.
7. Masło, jaja, na summę około rs. 14,100.—Vadium rs. 1,410.
8. Owies, siano i słoma, na summę około rs. 3,670.—Vadium rs. 370.
9. Nafta, olej do lamp, świece, mydło, krochmal, farbka i soda, x na summę ekoło

rs. 6,460.—Vadium rs. 650. • ,
10. Drzewo sosnowe, na summę około rs. 4,900.—Vadium rs. 490.
Życzący sobie przyjąć udział w licytacji na dostawę .V 1, t. j. na mięso i słoninę dla 

zakładów Chrześcijańskich, powinni w powyższym terminie złożyć w Radzie Miejskiej de­
klaracje, napisane podług niżej załączonego wzoru, wraz z należytem vadium i następnie 
uczestniczyć osobiście w głośnej licytacji.

Do licytacji na pozostałe 9 dostaw tak samo należy w terminie oznaczonym złożyć 
w Radzie Miejskiej deklaracjo wraz z vadium; deklaracja winna być napisaną podług po­
danego wzoru, na każdą dostawę oddzielnie, z wyszczególnieniem cen stanowczych na przed­
mioty dostawy, gdyż na takowe głośnej licytacji nie będzie i z licytantów ten tylko utrzy­
ma się, którego ceny w podanej deklaracji będą najdogodniejsze dla zakładów.

Inne warunki tyczące się dostaw, mogą być przejrzane w Kańcelarji Rady Miejskiej 
w godzinach biurowych.

Wzór do deklaracji:
. Na skutek podanego w gazetach ogłoszenia Rady Miejskiej Dobroczynności publicz­

nej, niniejszem obowiązuję się dostarczać przez czas od 1 (13) Stycznia 1884 r. po dzień 1 (13) 
Stycznia 1885 r. (wymienić przedmiot dostawy i dla jakich zakładów dobroczynnych), po 
cenach następujących (wypisać ceny wszystkich przedmiotów liczbą i literami), odstępując 
od tych een (liczbą i literami) procentów i poddaję się warunkom” licytacyjnym dokładnie 
mi znanym.

Vadium w ilości rs. . . (liczbą i literami) przy uiniejszem składam.
Stałe moje zamieszkanie jest w . . . . przy ulicy ...... W domu pod J6 . - 

(data i wyraźny podpis imienia i nazwiska).
Za-Naczehrika Zakładów Dobroczynnych Członek Rady, Rzeczywisty Radca Stanu

”R. Kozicki.
2725 Sekretarz Rady ŁcnłWtM

’’’GOTOWE UBIORY MĘZKIE!!! I
Pierwszy najstarszy i najbardziej renomowany magazyn gotowych ubiorów męz- H 

kich E. Sameta, zawiadamia Sz. Publiczność, iż na obecny zimowy sezen otrzymał 
już WIELKI WYBÓR GOTOWYCH UBIORÓW MęZKICH w NAJ- ■ 
ŚWIEŻSZYCH FASOLACH z angielskich, francuzkieh, brańskich i innych za­
granicznych TRWAŁYCH i NADZWYCZAJ GUSTOWNYCH MATER- U 
JAŁÓW elegancko wykończonych, które po NAJPRZYSTĘPNIEJSZYCH 
CENACH poleca Szan. Publiczności firma

Wd- .W BI TT -
SENATORSKA M 22. 1363

SPECJALNA FABRYKA
KASS ŻELAZNYCH OGNIOTRWAŁYCH

z najlepszemi sztucznemi zamkami

ROBERTA BOHTE,
"W WARSZAWIE

UfO'WIT-SWIA.'S? dom własny Jfr 3S.

Ameryce.

. . 1876

. . 1862
. . 1870 

1865, 1872

NAGRODY i MEDALE
otrzymane na

Wystawach
w Europie i

Wiedeń , . ,
Paryż .... 
Filadelfia . . 
Londyn . . . 
Petersburg . .
Moskwa . . . ,
Warszawa . . . 1842, 1846 

1858, 1867, 1870, 1875

Kasy moje konstruo­
wane są z najlepszego 
materjału i zzastosowar 
niem nai nowszych wy­
nalazków. Wybór wiel­
ki, ceny umiarkowane.

Cenniki illustrowane 
z rozmiarami i wagą 

syłają się na żąda­
nie gratis. 560

7066
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fortepiany kapuję
'mnlili AT rC7O H.-r\rrr

L senny podręczne potrzebne są do bielizny. 
’ Solna 15, mieszk. 2.).16692

Jjianino czarne nowe, do sprzedania za 
| przystępną cenę Śliska Aż 16, m. 2. 16659

16650

[ Wanśo. Tumaki z salopy-, palto pluszowe, 
I i kaftan aksamitny, suknia czarna jedwa­

bna z adamaszkiem i popielata do sprzeda- 
nia. Złóta Aś 2B, mieszk. 2. 1668416684

1 fortepian krótki, tabryki Małeckiego, do 
' s przedania. Freta Mi 10, mnga z,yu stropi w.

ortepian do sprzedania za rs. 300. Ulica 
i'Hoża Aż 3, mieszkania 30. 16467

Łi; obiel garnitur fraaeiizki, szafa i pąra- 
IjBwan do sprzedania. Wiadomość u stróża, 
ulica Wspólna Aż 13a. 16620

|’ o sprzedania maszyna do szycia, oraz 
Ijskrzjpee. Orla 3, mieszk. 19. 16675

Fabryka: Świętokrzyska M 24.
JEST’Każdy gorset fiszbinowy może być tamże wypróbo- 

anv — Obstalunki wykonywają się. szybko. 256411

eblo do sprzedania z kilku pokoi, bardzo 
o tanio, razem lub częściowo. Chmielna 25, 
druga brania od ulicy Marszałkowskiej, strój; 
wskafr*.________________ _____ ] 33

l&npno i sprzedaż.

Ios loteryjny zmuszona odstępuje. Wiado- 
^mość: skład’ dywanów: Marszałkowska 65, 
(podwórze).  16584

IJotrzebna jest panna lub wdowa, do po­
mocy w rodzaju sklepowej, do handlu rze­

źniczego, znająca język niemiecki, oraz obe­
znana z handlem. Wiadomość: ulica Chmielna 
Jfe .33, u stróża, między godzina 1-sza. a 2-gą.

Fortepian 6-oktawowy, w dobrym stanie, 
f do sprzedania. Bednarska 3, m, 25. 16689

lljyteł p awdziwyj rasy, 6-miesięoziiy, jest
H tio sprzedania. Żelazna ,w 25, ni. 7. '16367

||o sprzedania forsztowanie składające 
jjsię z 8 skrzydeł jesionowych, obitych zię- 
lonem. Ńowomiejska 13—13. 2298

ijotrzebni są czeladzie i panny, zdatne do 
I krawea damskiego nlioa Królewska Jfe 1, 
mieszkania 19- 16691

11, eblo ozdobne salonowe, garnitur orzeeho- 
|wy, szafy, tremo, lustra, garnitur angiel­
ski, konsolki do kart, kredens, stół jadalny, 

łóżka, garniturek napoleonkowy, szafki do 
bielizny, firanki i kandelabry, szeslong, biu­
ro, bardzo tanio do sprzedania. Zielni A# 4, 
mieszkania Jfe 1. poniiędąy Złotą i Chmielną

hsofoa wydoskonalona w szyciu krawiec- 
■'»ezyzny, znajdzie zaraz stałe zajęcie, w do- 
llu I'.ryw«tnym. Orla M 9, prawa oficyna, pi?trtL 2301

luiużzmaty (stare pieniądze), mędale pa- 
ilmiątkowe, dawne książki polskie i fran- 
cuzkie i Ilustrowano, oraz wszelkie zabytki 
sztuki kupuje gabinet księgarsko-antykwar- 
ski i numizmatyczny Cezarego Wilanowskie­
go w Warszawie. Bracka Aż 7. Gabinet otwarty 
od 1—7. 16624

(Garnitur mebli czarnych urzędowej robo- 
Jty, do salonu, krzesełka i stoliki fanta­
zyjno, garnitur rzeźbiony dębowy, Utrechtem 

zielonym kryty, garnitur angielski, lustra 
kredens, stół bilardowy; 12 krzeseł, stolik do’ 
samowara, zegar, Stoliki do kart, biuro wiel­
kie dębowe, bibljoteki, szeslong, para łóżek 
stylowych, umywalnia, nocne szafeczki, oto- 
manka mala toaleta na szafkach, szafki do 
bielizny i ubrania, etażerki, parawan, biurko 
damskie z krzesełkiem, kozetka aksamitna, 
stolik do szycia, kolumny, dywany, obrazy^ 
kwiaty rozmaite, lampy ozdobne do salonu i 
innyęh pokoi wiszące trzy ample: różowa i 
niebieska, serweta, poduszka na kanapę, ży­
randol, świeczniki, etc., do sprzedania tanio. 
Sienna M 3, mieszkania 4. 16618

El O sprzedania garderoba, bielizna dam- 
tska i rozmaite rzeczy domowe, wszystko 
w dobrym stanie, oraz książki rozmaitej tre­

ści. Bracka. Aż 4 lit. a, w dziedzińcu na do­
le, mieszkania Jr: 9. 16646

Fpokaroia nożna nowa do sprzedania. i h- 
ji ca Wronia M 27.__________ 15873

(jo sprzedania! salopa popielicowa, pal- 
ito damskie, futerko dla chłopczyka baran­
ki czarne, w dobrym stanie, skrzypce i gita­

ra Henryka Ruderta. Ul. Nowy-Świat Aż 33, 
mieszkania 10,16487

Największa Parowa Fabryka
GORSETÓW

Największy wybór, najnowszy fason, bardzo 
trwałe, przy bardzo nizkich cenach

Lłoda wykształcona niemka, która ukoń- 
u! czy i a szkołę, freblowską (kindergarten) w 
Wiedniu, życzy sobie udzielać lekcyj na go­
dziny. Wiadomość: Senatorska M: 22. w skle- 
Fe p. Sameta. 16562
potrzebna jest na demi-place francuzka
1 lub polka posiadająca wybornie język tran- 
®'Jzki i wyższą muzykę. Bracka M 5, m. 1. 
Zgłaszać, się można od godz 10—2. 16485

I’otrzeba 6-u ludzi do ulicznej sprzedaży 
pieczywa, zarobek najmniej rubla dziennie, 

z kaucją po 6 rubli. Wiadomość: Śliska Aa 42, 
w piekarni. 16666

pianisto znanej limy Spryngenberga, pra­
li wie nowe, z powodu wyjazdu do sprzeda­
nia. Bracka. Aż 5. mieszkania 20. 16631

tgardzo tafilo! KrfldeHs dębowy z bogatą 
i|rzeźbą, do sprzedania. Dzielna 9A, ni. 8.uj 
Kupuję książki polskie, franeuzkie, rosyj­

skie, sztychy, obrazy, akwarelle, porce­
lanę, zegary, bronzy, niebie, makaty, dywa­
ny i rozmaite przedniioty starożytne, B.Bol- 
cewicz, Saski Plac Aż 5. róg Królewskiej.

I fortepiany do sprzedania, wynajęcia od 
;£ rubli miesięcznie, łfoya 11, »i. 22. 2283

Ranka i wychowanie.
Ins ty tutka z wyższym patentem, poszu­
kuje lekcyj, przygotowuje do instytutu, 
.Ejmnazium, oraz innych zakładów nanko- 
iWyeh. Pańska 4, m. 38, od 10—3. 16178
guwernantka francuzka poszukuje lekcyi, 
llza umiarkowanem wynagrodzeniem. Wia­
domość w biurze nauczycielskiem Anny Da- 
merau, Krakowskie-Przedmieśeie A? 36. wprost 
Saskiego Placu.  16459

( uwernantka może przyjąć kilka lekcyj: 
uraneuzkięgo, angielskiego lub niemieck.e- 

języka. Oferty pod lit. A. B. Nr 3 wjkan- 
^2J~ze Kur jera Warszawskiego. 16627
Potrzebny nauczyciel znający język nie­

miecki i rysunki, dla przygotowania chło- 
do klasy 3 realnej krakowskiej. Zajęcia 

ę^zin cztery, między g. 9 a 2. Wiadomość: 
°a Żurawia Aż 3, m. 3, między g. 9 a 11 

IŻJio. ’____________16661
I ^oj* i konwersacji udziela wykształcona 

'J„'«mka. Wiadomość od g. 1—3 po polud. 
n °chmalna M 30A, mieszk. 17. Tamże lekcje 
•Ąsytrze i przyjmuje heljominiatury. 16654

Meble do sprzedania: garnitur orzechowy, 
szafy, tremo, lustra, garnitur angielski, 
konsolki do kart, stoi jadalny, kredens, łóżka 

szafki do bielizny, szeslong, biuro, firanki’ 
dywany, regulator. Twarda Aż 6, na lewo’ 
w podwórzu przy ogródku w pałacyku, mie­
szkania 41.

Łśabli dwa garnitury tanio do sprzedania. 
jfgTamże przyjmuje się stare do przerobienia, 
a także przyjmuje ar zamian: zamówienia na 
meble, materace, dywany, firanki, rolety. Ro­
bota starannie wykończona i po cenach ni­
zkich; z ezem się poleca Józef Swieżawski, 
Marszałkowska Au 71. 16645

!lo sprzedania poloneza 
jzielonę kostjumy, nmlo, u

7, mieszk. 7.
Ii yżei enter, 14-tniesięczny, bardzo ładny, 
I* starannie ułożony w polu, tanio do sprze­
dania. Dzika Mi 1, do 10 rano i od 5—8 wie­
czór, stróż wskaże. 16632

(Izłouzieh w sile wieku, obywatel miejski, 
jprzedstawiaiąey zupełną gwarancję, poszu­
kuje miejsca rządcy domu, kasjera, mnga- 

niniera, inkasenta lub komis-woyaż^ra na 
Królestwo i Cesarstwo, w razie potrzeby mo­
że złożyć kaucję lub dać poręczenie na wła­
snej hypotece. Wiadomość w biurze próśb, 
Krąkowskie-Przedmieścic Aa 85, dom Roczlera.

flarniiar mebli, fason franeużki, za rs. 70 
Ido sprzedania. Hożą A? 11, m. 10. 16o22

Potrzebne są dwie panny uzdolnione w 
krawjeqezyznie i papna z kroj'em, systemu 
Głodzińskiego, które już w innych magazy- 

nagh pracowały. Jerozolimska Aś 23 bez lit.
Doszukuje się miejsca do krawiecczyzny 
I do magazynu lub też do domu prywatne­
go na wy jazd lub też w Warszawie. Adresy 
w kantorze Kurjera W-irsz. pod l‘t. E- 9-

IZa bezcen Złoty zegarek, dobrze chodzący 
fcrs. 12. garnitur damski złoty, ubrania 
męzkie. Chmielna 56 m. 11. 16638

fitinerały w kolekcji, ułożone w pudełka i o- 
|| pisane, od 1 do ,5 rs., sprzedają się w 

księgarni B. Bolcewieza, Saski plac 5, 
róg Królewskiej. 1664Q

!ło sprzedania poloneza i dwa ciemno- 
Jzielone kostjumy, mało używane. Zielna 
Mj 7, mieszk. 7. ' 16635

I Maiazyn towarów bławatnych risW, krajowych i zajraaicznycli P 

j Ł A. HEURICH, t 
Miodowa róg Senatorskiej,

3 na bieżący sezon zaopatrzony w wybór materji wełnianych, ma- B 
d terjalów na pokrycia salop, kaszmirów czarnych i kolorowych.
(1 Znanych z trwałości i gustownych deseni flaneli kortów ruskich, S 
śj? kołder, chustek, welwetów, materji jedwabnych, atłasów, aksa- fe 

mitów, pluszy.—"Wielki wylrór towarów białych. 2699r||

|kb sprzedania palto zimowo prawie no- 
B?we, za rę. 20, futro szopy nowe i tużurek 
c:ar:iy za rs. 14. Wiadomość u krawca Ze- 
gara, dom Neprosa, piąć Teatralny, 16Q53 
Sio sprzedania okrycie zupełnie nowe.— 
g)iNowy-Świat 1, mieszk. 11.
Ciilkicijiki i fartuszki dziecinne, haiki, sz]a- 
nfroki wełniane, crepe-łisse, negliże, żaboty 
i t. p. wyprźedaje tanio. Hotel Brtihlowski, 
B. AV'rofnowska 16695

C, cgarck męzki złoty, nadzwyczaj regu- 
/jlarny, remonteur, oraz futro szopowe dosta- 
tnie, do sprzedania. Wiejska 7 ni. 4. 16511
ho sprzedania ozdobny garnitur orzechem 

wy, do salonu, Utrechtom kryty; maszyna 
do szyciu Wilsona. Wiadomość u stróża, 
Marszałkowska Ms 27a.  16493

lk łada panienka ze Szwąjcarji francuzkiej, 
liłpragnie znaleść miejsce w przyzwoitym 
domu. Oferty proszę składać w kantorze Kur- 
łSlajmd lit.' L. D. 16674
r^ yżanka średniego wieku, potrzebna do 

, .hwersaeji, w godzinach poobiednich za 
Żurawia 27. mieszk. 5. 16673

1 potrzebna jest bona niemksi na wyjazd w 
. Cesarstwo. Wiadomość: ulica Ordynacka

6. na 1-m piętrze, mieszk. M 19. 16234

Sto sprzedania: waga kontuarowa, kro- 
cfdens oszklony, znaki dystrybucyjno-wiktua- 
Jowe i na wodę sodową, 10 słojów szklan- 
nych z pokrywami, oraz inne przedmioty. 0- 
bejrzeć można od godz. 1—6 po południu._ Ul. 
Czysta Ais 4, mieszkania 18. 16351 
K7elil0 z, 4 pnkoi do sprzedania bardzo ta- 
jjjnio. Sienna M 4, od Marszałkowskiej 4-ty 
dom, w bramie na dole Mi 1. 16211

I potrzebna maszynistki i podręczną do bie- 
lizny. Twarda 36, mieszk. 19. 16639

śjotrzabny zaraz ekonom. Kaucja 509 rs.
I Coęjzmń do godz. 10 rano i od 8 w wie- 
czór. Chmielna Ai 46, mieszkania 1. 16634

Osoba młoda, ze wsi, z porządnego domu, 
poszukuje miejsca do towarzystwa w mie­
ście, na wsi lub na wyjazd za granicę. Przyj­

muje zrana od g. 10—1. Nowy-Świat Aż 53, 
mieszkania 20. 16625

fortepian Roffera do wynajęcia, skrzypce 
( włoskie ąmati, do sprzedania. Marjańska 
Aż 2b, nreszk. 17, od godz. 10—4. 16688
|;.ebłi kilka garniturów nowych i używa- 
■SEnych, otomany, szesłongi, materace urzę­
dowej roboty, bardzo tanio. Krnkowskle- 
Przedmieśeie A? 6, róg Oboźnej, u tapicera. 
Przyjmuje wsze.kie obstalunki pocenie nizkiej. 
liable do sprzedania: garnitur orzechowy, 
ifiszafy rozbierane, biurko, tremo, garnitu- 
rek napoleonkowy, lustra, kredens, szeslong, 
stół jadalny z krzesłami, łóżka, firanki z gzem- 
sami. Złota Aż 10, mieszk. 15, od.Marszal- 
kowskiej 5 dom. 16686

potrzebny na wieś pedagog, albo student 
I mogący przygotować dwóch chłopczyków, 
do 1-ej i 2-ej klasy gimnazjum filologiczne­
go. O warunkach: Oboźna 3, m. 4, od go- 
dziny 3—ą,________ 2295_____
Bona, niemka lub francuzka, umiejąca do­

brze szyć i opatrzona dobremi świadectwa­
mi, znajdzie natychmiastowe pomieszczenie. 
Tylko takie reflektantki zgłaszać się zechcą 
na uliaę Królewską pod Aż 41, mieszk. Aż 25, 
kużdodziennie miecizy 4-ą a 5-ą po poludnin.

rtopiany kupuję używano w magaży.He 
mebli. Marszałkowska Aż 48. 165Ó5

IIP cisa óy » prace.
;^nny uzdatnione do staników i spódnic, 

t Jako też i maszyny Singera, potrzebne do 
^cowni J. Siemińskiej. Nowy-Świat 55, 

.Pfost Ordynackiego.—Tamże jest mieszka- 
dla osoby przyzwoitej płci żeńskiej. Io924 

potrzebnym jest lekarz-akuszer do m 
./’kidel, Grodz, gub., położonego w ludnej 
^Hey o 4 mile od Grodna, miasteczko daje 
.,l''ego utrzymania 500 rs. rocznie, mieszka- 
*.e> światło i opał, oprócz tego praktyka w 
'■'‘steezku i okolicy. Zgłaszać się do miej- 

„mieszczańskiej uprawy** albo apteki. 
panny do lat 14, potrzebne na przychodnie 
■Ł.do 1'ooót włóczkowych. Wielka 3, m. 12. 2280 
IfOrzystne i stale zajęcie znajdą dziewezę- 
«< ta w fabryce papierów ażurowych. Ulica 
ił^elnaM hb. f r _________ 2292

Meble ozdobne, garnitur orzechowy, szafy 
rozbierane, tremo, lustra, garnitur angiel­
ski, konsolki do kart, kredens, stół jadalny, 

stolik do samowara, szeslong, biuro, garni- 
turek napoleonkowy, łóżka, umywalnia, toa­
leta, szafki nocne, szafki do bielizny, lampy 
i firanki tanio do sprzedania. Róg Marszał­
kowskiej Ań 26 i od Chmielnej Aż 27, mie- 
szkania 30._________________ 16255
Siebie do sprzedania: dwa garnitury kry- 
j|te, portjery z kilku pokoi, firanki z gzem- 
sami, z jadalni umeblowanie dębowe rzeźbio­
ne, szafa orzechowa, szafka do bielizny, łóż­
ko’ ozdobne orzechowe, małe żelazne, szafki 
noene, umywalnia, binrko, stoliczek do robót 
damskich bardzo misternej' roboty, szeslon- 
żek do buduaru kobiecego fantazyjny, jedwa­
biem kryty, szeslong duży, otomana otwie­
rana, krzesełka czarne, lampy dwie, dywa­
nów kilka i serwet. Bracka M 12, drugi dom 
od rogu Chmielnej', stróż wskaje. od 10 do 8 
wieczorem. 16607a
łł yprzedaż towarów norymberskich i pon- 
II czoszniczyeh. Nowy-Świat M 40. 1654Q 
Kia musowej wyprowadzki z demu starej' 

poczty, Nowo-Senatorska M 2, stolarz wy­
przedane 400 stoły jadalne i różne
używane mebla. 16379

Ej.i.wóz lekki na 1 konia i na 2; z 2 kom- 
I pietami kół lub dorożka z liberią i uprzę­
żą do sprzedania za 350 rs. Marjensztadt 
Aż IB. u stróża. 16652 _______
Ritriro męzkie nurki mało używane do sprzę­
gi dania. Wiadomość w składzie wódek F. 
Jankowskiego, róg Hożej i placu św. Ale­
ksandra. ______ 16647
r o sprzedania bilard małego formant i 
lymeble mogące służyć do restauracji. Ulica 
Zgoda Aż 6 domu. 16649

& redens orzechowy, za rs. 25 i łóżeczko
81 dziecinne za is. 1Ó, do sprzedania. Kró- 
lewsli.a Aż 3, mieszk. 16._______ 16680_____
Seat do sprzedania pies czarny, rasy górskiej 

pIBeonberg. Wiadomość u stróża.'Szpitalna 
Aż 12, mieszk. 5.16693Potrzebno panny podręczne do 

t ez.yzny. Wązki-Dunaj Aż 12, m. 10- ‘
V,as3ynistki do bielizny potrzci ne- Ale- 
IŁksandrja Aż 13, mieszkania,2. 16663 
IJotrzeba osoby zdolnej do lasonów z bi- 
I bułki Panien do krawiecczyzny zdolnych 
i do nauki do pracowni Leontyny, Bracka 
Aż 4a mieszk. 14, stróż wskaze. 16(h8

7 ślpis uczniów do szkoły 2-klasowej męz. 
( izraelskiej B- Germajzc, (Dzika Aż 20), od­
bywa się codziennie od go Iz. 10 do 12 w po­
łudnie i od 4 do 6 wieczorem. Przyjmuję 
Uczniów na stół i mieszkanie. W szkole 
przysposabiają dzieci do gimnazjów. Do kla- 

wstejmej przyjmuję dzieci do 6 lat. 16644 
t ot'ZGbF.Q jest bona niemka, umiejąca 
I szyć krawiecczyznę, lecz bez wielkich wy­
magań. Wiadomość: ulica Oboźna As 4, mie- 
szkania 4, u rządcy.___________ 16679_____
Nauczycielka z doskonałym franeuzkim i 
•IImuzyką dobrą, może znaleźć natychmiasto­
we pomieszczenie na prowincji. Wiadomość 
w biurze nauczycielskiem Anny Damerau, ul. 
W-(akowskie-Przedmieśeie Aż 36, wprost Sa- 
staego placu. 16678

Eso sprzedania garnitur i 5 pcrtjer, róg 
IlKruczej i Hożej M 17, stróż wskaże. 1,6590 
forienian 7-olitawowJ’ do sprzedania. 0117 

ca Ciepła M 9, mieszkania 14. obok ko­
szar Mirowskich. 2289  

Odsprzedania maszyna Singera krawiec­
ka, 'żelaza i inne przybory krawieckie, 

oraz etażerka orzechowa. Leszno Aż ,37, w 
dystrybucji. 16585

Fortepiany używane Bliithnera. Sęidlera, 
T Hetera, Zagraniczny. Kupno i zamiana. W. 
Kłodziński, Nowy-Swiat 46. 1943
IFyprzedaż koszul męzkich i damskich, 
jję od rs. 1 kop. 5 i dwie maszvijy do sprze­
dania Wliee]eta Wilsona. Ulica Sosnowa 
■Aż 1 bez litery, w prawej ofieynię na dole.

Ejotrzobna sklepowa do piekarni, z kaucja 
j.rs. 100. Wiadomość: ul. Senatorska Ja 18, 
w biurze ogłoszeń._____________ 2300_____
I: anna potrzebna zaraz, do szycia bielizny 

na maszynie Wheelera AV'ilsona. Złota 39. 
mieszkania 14.________________ 16676
flgradaik potrzebny jest na wieś. Wia- 
Iżdomość w sklepie J. Gajewskiego, przy 
ulicy Bednarskiej Aż 7.16668

Po sprzedania tanio: mały kredens, pa- 
fjrawan drewniany i sztuczka 31 łokci frtju. 
Piękna Aż 18, mieszk. Aż 3. 166g8
Cs bilardy łuzowe w dobrym stanie i łmr- 
<dzo tanio do sprzedania w cukierni L. 
bourse et i,’omn. w hot. Europejskim. 16657

^



na 8*ff, bez poftrednie-
||twa, na 1-y Ns hypotekj domu murowane-

Kawrarnia jest do sprzedania, przy ulicy
■Chmielnej 3fe 33. 16571  

I) okój do odnajęcia w każdym czasie. Aleja 
Jerozolimska Ń; 18a, mieszk. 8. 2277 Dziecko do piersi przyjmie się. Ulica Pię- 

kna Jfe 38. Kwiatkowski.16639 łj|

Kłoda mężatka pragnie przyjąć dziecię do 
wyknrmienia. Ulica Ogrodowa Jń 43, m. 17.

Jest do sprzedania zaraz sklep spożywczy. 
Ulica Bracka, obok nowego domn N-ni 15.

| Herkulanum, Kr.-Przedm.. róg Bednarskiej. 
Siłowanie tm.." <- J

okój duży umeblowany, z osobnem wej- 
sciem, do wynajęcia. Piękna N ID, m. 12.

3jogrzębowy zakład B. Korpaczewskiego, 
g sklmd trumien i wszelkich efektów pogrze­

lift J.-J .IW UJ UU1UU lii Ul U Willi

go w Warszawie. Reflektanci raczą swoje 
adresy złożyć pod liter. B. S. w kantorze 
Kurjera Warszawskiego.16526

Kalhorn A., Krakowskie-Przedmieśeie 77.
Radke G. & Żelisławski A., Miodowa 2. 
Rosenband Stanisław, Nalewki 14.

KANTORY WEKSLU.
Neumark Gabrjel, Miodowa 3.

KAPELUSZE (fabryki).
Leonard, Miodowa 11, wyr. kraj. Ceny niskie. 
MłodkowskiJan, Elektoralna21, zagr. i kraj. 
Trnchliński W., Marszałk. 65, kapel, i czapki 
Weigt T., Krak.-Przedm., róg Królewskiej 

wyborowe kapelusze krajowe i zagraniczne. 
Weigt T., ulica Długa róg Miodowej, naj­

tańsze i najlepsze kapelusze krajowe.
KAPELUSZE SŁOMKOWE (fabryki). 

Dubrowitz Max, Świętojerska 30.
KSIĘGARNIE i SKŁADY NUT. 

Gebethner & Wolff, Krak.-Przedm. 15. 
Orgelbrand Maur., N-Ś wiat 67,Senators.22. 
Sennewald Gustaw, Miodowa 4.

KSIĘGI HANDLOWE (fabryki).
Bock A. & Csernak F., Warszawska fa­

bryka ksiąg handlowych. Bielańska 5.
Haempel & Khrling, Elektoralna 6.
Krausch Wilhelm, Żabia 4. główny skład 

ksiąg buchałteryjnych, istniejący od 1828 r.
Winkler M-, Tłomaekie 9, księgi handlowe.

LAKIERY i FARBY OLEJNE (fabryki).
Karpiński i Leppert, Elektoralna 33.

LECZNICE DLA ZWIERZĄT.
Sienna6a. Porady od 8—lO'A.r.i od 2—5 po poł. 

LITOGRAFIE.
Bukaty iSka,lit. pośpieszna, Swiętojerskal2a 
Kohn Henryk, litogr. artyst. Elektoralna 3.

MASZYNY i ODLEWY (fabryki).
Berent T. & Adolph J., W ronią 33. Maszyny 

osie, sikawki, pompy, zaluzje (okiennice).
Friedl, Werner i Lion, Wronia 34, Zakłady 

mechan iez. Kotlarnia miedź i żelaz. Odlewnia.
Gerlach & Co., Srebrna 8, maszyny pomo­

cnicza dla fabryk i rzemiosł.
MATERJAŁY PIŚMIENNE.

Bazar szkolny, Krakowskie-Przedmieśeie 
36. 1-e piętro w prawej oficynie.

MEBLE (magazyny).
Dzięgielewski J., Świętokrzyska 8, zakła­
dy stolarskie, tańicerskie i roboty dekoracyjne.

fhcę umieścić 7-miesięczne dziecko, u za- 
Vjenej rodziny. Oferty w kantorze Kurjera 
pod adresem „Konrad.11 16614

bowych. Nowy-Świat 42. 1834

Frumkin Bcia, Rybaki 10, największy wy­
bór wszelkich łóżek żelaznych, kołysek, me­
bli ogrodowych itp., po cenach niskich.

Globus P., Bielańska 5.
Mursztyn A., r. Bielańskiej 8, nowe nżyw.dek.
Otwinowski T., Nowy-Świat 38. Zakłady 

stolarskie, tapicerskie i dekoracyjne, oraz 
meble gotowe.

Piechowski i S-ka, Marszałk. 60, rógPlacu 
Zielonego, meble nowe i używane, dekoracje.

RahongK.,N.Świat60,nowe,uż.dekor.eg.l845. 
Tarnowski J. i Ska. Królewska 23, meble 

wszelkiego rodzaju po cenach zniżonych.
Załęski i Ska, Marszał.63, meble i rob. dekor.

MUSZTARDA (fabryki).
Arthur & Co., fabryka parowa, Leszno 4. 
Szweitzer A., parowa fabryka, KrólewskalO. 
NACZYNIA KUCHENNE i GOSPODARSKIE. 
Bernstein A., Graniczna 9, meble żelazne.

NICI i NORYMBERSZCZYZNA.
Frybes F., Żabia 4, sklep. 10. galanter.i guziki. 
Hackenberg&Legotke,wprostReforinatow 
Ludwig A., Senatorska 496. obok Penkali. 
Klink A., Żabia 4, galanterja i guziki.

OBUWIE DAMSKIE (fabryki).
Blechschmidt Stanisław. Obuwie dam­

skie, Nowy-Świat 58 i Czysta 2.
OGŁOSZENIA DO DZIENNIKÓW.

Rajchman i Frendler, Senatorska 18.
OPTYCY.

Berent i Plewiński, Krak.-Przedm. 65.
Gerlach G., dawn. Kr.-Przedm. teraz Czysta2. 

PIECE (fabryki).
Stalewscy A. E., (dawniej), Tamka 17.

PIECE ZAGRANICZNE.
Cohn & Leichtentritt, Oria 7, kominki, ma- 

joliki, posadzki z terakoty, rury gliniane.
PIÓRA STRUSIE (fabryki).

Gliwic F., Senatorska 20, i fantaz.,eeny nizkie.
Sachs Emanuel, pierwsza warszawska fa­

bryka. Tłomaekie 9, 1-eze piętro.
PISMA PERJODYCZNE (redakcje).

Słownik geograficzny, Długa 47.
Rola, wydawca J, Jeleński, Nowy-Świat 4. 

PŁÓTNA i BIELIZNA (magaeyny).
Gałkowski L., Marszałk. 59a, róg Święfołm.

Zakład B. Korpaezewskiego, kupna, wy- 
iprzedaży i zamiany starożytności, przed­
miotów domowego użytku i ubrań damskich

i męzkich mało używanych. Nowy-Świat 42.

APTEKI.
BukatyB^dzierż.Sołtylnewicza. GratńeznalO.
Ekerkunsf,Leszno, fabr. wód min.sztucznyeh. 
Karpiński'W., Elektoralna 35.
KucharzewskiH. gł.skł.wódmin.Sanator.11.
Szteyner F., apteka dworu J. C. K. M.

KraKOwskie-Przedmieśeie 63.
Wenda i Wiorogórski Krak.-Przedm. 47.
APTECZNE MATERJAŁY i SKŁADY FARB. 
Lipiec M., Graniczna 14.

ARTYSTYCZNE ZAKŁADY.
Gorzelewski. Mazowieekallmalarniaporcel 

BŁAWATNE TOWARY.
Briiner Ludwik Żel. Bramaprzyogr. Saskim2.
Jarzębskil-., Nowy-Świat 57. Towary tanin.
Rosenberg Żabia, wpr. br.ogr.Sask. Sklep)66. 

BROŃ i PATRONY.
BekkerK.& J., fabr. i skład hurt.(znaeznyrab. 

hurt.) i detaliczny. Krak.-Przedmieśeie 38.
ZieglerRober t, fabr. i skład, n aj większy wy­

bór. Znaczny rpbat hurtowy. Długa 29.
CUKIERNIE.

KwiecińskiE.Leszno28.wars.fabr.czekołady. 
CZYTELNIE.

Jeleński J. Nowy-Świat 4. Bielańska 9.
Kulikowska Kaśylda. Elektoralna 7.

DENTYŚCI.
Neumark H. Niecała 4 i Wierzbowa 3.
Neumark M. Tłomaekie 9, dawn.domRoez!era 

GALANTERJA.
Blumenberg,d.Wernie,Kr. Prz.Só.d.Roezlera
StrausA., Marszałk.50a,zabawki ifajerwerki. 
Wortman L-, Wierzbowa 3, Miodowa 1.

GILZY (fabryki).
Ożarów et Co., Chmielna 4, wprostBelle-Yne. 

GORSETY (fabryki).
Haeble Gustaw, skład gorsetów narysk., try- 

kotarzy i tiurniur, Świętokrzyska 11.
Steiner Wilhelm, największa parowa fa­

bryka gorsetów. Świętokrzyska 24.
HAFTY SZWAJCARSKIE.

Górski A., Elektoralna25, koronki,bawełnydo 
haftu i znaczeń, sprzedaż hurtowa idetaliczna.

HERBATA (składy).
WUenkin L-, Królewska 10, obok Giełdy. 

JUBILERZY.
Arszagi Józef et Co., Wierzbowa 612 (n. 1)

ski 50. 16643
Ctajnia z wodociągiem na 2 konie i wozo- 
flwnia murowane z górą na siano lub skład, 
do najęcia. Marjensztadt Jfe IB, u stróża.

Ih&niesieiiia rozmaita
Vadrabia się pończochy; tamżo gotowe
11 skarpetki, pończochy, kamasze. Hoża 10.

cstauracja l-o rzędna do sprzedania na 
ijwarunkach przystępnych. Wiadomość; ul. 
Zrpieeek 58 1, mieszk. 7, od 4—6. 16523

W1 dniu 18 Października r. b., zabłąkał 
się pies wyżeł, biały, uszy nakrapiana 

w żółte centki, wabi się „Brawo." Proszę go 
odprowadzić do Zamku pod Blachą, do mie­
szkania JW. Muchanowa za nagrodą. Nie­
prawy posiadacz pociągniętym będzie do od­
powiedzialności sądowej. 16667

Iokal duży, z 6-u pokoi, na 1-m piętrze, 
Jodnowiony, ze wszelkiemi wygodami. Ul. 
Chmielna 9. 16192

I’ akuszerki Bandtke są pokoje osobne i 
(J wspólne od rubli 10 z umieszczeniem dziec­
ka. Sekret zapewnia się. Tamże jest mamka 
z młodym pokarmem. Ulica Hoża Ni 12 lit. A

Młoda mężatka życzy sobie wziąść dziecko 
do piersi. Ulica Grzybowska łft 48, mie­
szkania 9. 16669nzierżawa do odstąpienia, 70 korey wy- 

b...siewu. Bliższa wiadomość u rządcy hotelu 
Płockiego, ulica Podwal 19.16480

Irzybłąkał się mopsik, maści płowej, uszy 
obcięte, ogon długi, ząbki na wierzchu. Ul.

Solec Ń; 73, w sklepiku.16685

RS. 6,000 żądane, bez pośrednictwa, na 
.spłacenie pierwszego numeru po towarzy­
stwie. Dom murowany w Warszawie. Adre­

sy proszę zostawić: kiosk, róg Nowego-Świn- 
tu i Jerozolimskiej pod lit. N. S. 16. 16690

1 sztuka pożyczki premjowej serji I-ej, 
Jfe 44, serji 12740, zgubioną została. Upra­
szam łaskawego znalazcę o zwrócenie tako­

wej za nagrodą do podpisanego. Braehfeld, 
ulica Solna .V> 7. 16474

i"! młyny wodne do wydzierżawienia o 5 
<mjl od Warszawy. Biiższa wiadomość w 
Wan-zawie: Chmielna )fe 38, m. 1. 16541

Jankowski R., Kr.-Przedm. i5Jdom Potock. 
Jozef i Ska, Elektor. 5. Cenniki wj-se;a gratis. 
Straus L., Nowy-Świat 43, pościel gotowa".

POŃCZOSZNICZE WYROBY (fabryki). 
Haeh-e Gustaw, Świętokrzyska 11.

POŚCIEL GOTOWA.
Chełstowski J., Czystą, hotel Europejski. 
Jaworski Jan, Nowy-Świat 67.

PQWOZ0W (fabryki).
Berger Karol, Leszno 6, wprost Rymarskiej. 

POWOZÓW NAJEM.
Dąbrowski Ignacy, Chmielna 10.
Hegner J., Nowy-Swiatól, domhr.Stadnickiei. 
Hotel Paryski, Bielańska 9.

RESTAURACJE.

Snowackrśłanistaw;Dhgrir’rBineJ’
SZKŁO, PORCELANA, FAJANS.

Chwastkiewicz F., Miodowa 1. 
Małczanow Michał, Zimna5, kryszt. szkło. 
Petrych J. i Ska, Rymarska2, rógSenatorsk. 
Schiffner A., róg Senatorskiej i Bielańskiej.

SZUWAKSU (fabryki).
Gliński S., szuwaks, atrament, N.-Świat67. 

TABACZNE WYROBY (składy).
Greczny S., skład hurt, detal. Nowy-Świat 35. 
PodymowskiSt., skład hurt. Nalewki 13.

WINA (składy hurtowe).
Dobrycz S. & C., dost. dw.JCKM.,egz.odl790. 

WINA KRYMSKIE i KAUKAZKIE.
Stein Herman & Co., Marszałkowska 58. 
Zurabow J. Gr., Senatorska 25.

ZAPAŁKI.
Bieńkowski T., główna sprzedaż zapałek 

A. Nowakowski i Śyn, Bielańska 3.
Kozłowski T., Główny skład zapałek kra­

jowych i zagranicznych. Senatorska nr 25.
ZEGARMISTRZE.

Gołembiowski J., zeg. fach. Bielańska !• 
Zawistowski K., Wierzbowa, gmach teatru- 
ZNAKI METALOWE i PISANE (fabryki).

Bitschan P., Długa 47, i aparaty kościelne- 
Poznański Józef, Długa 41.

ŻELAZNE WYROBY (składy).
Straps A., Długa 39, filja Marszałk. 50m„

KS. 15,000 do wypożyczenia częściowo lub 
w całości na hypotekę domów lub mająt­
ków. Wiadomość u. adwokata przysięgłego 

Siemiradzkiego, ul. Żurawia 15. 16655

kaPeluszy jesiennych, aksamitnych, 
UJ ("filcowych i atłasowych gustownych * 
tanich, oraz przerabianie i ubieranie tychże, 
przyjmuje i poleca magazyn Fijałkowskich, 
Senatorska 18, wprost kościoła. 2073

Yagrody rs. 3. Zgubiono kwity na cegłę 
jjsztuk 126. Znalazca zechce zwrócić, ulica 
Pańska 29, do p. Hal bera.16672

bfagazyn mód „Kamilla," Marszałkowska 
jtiJfe 6A, ma honor zawiadomić, że posiada 
duży wybór kapeluszy najświeższej mody i 
za bardzo przystępne ceny.15110

Do sprzedania sklep wiktuałów z eałem 
gospodarstwem domowem lub bez takowe­
go. Wiadomość w składzie narzędzi rolni­

czych na Podwalu J& 3, up, Pękalskiego.

Pokoje umeblowane do wynajęcia od 8 do 
E 35 rs. miesięcznie. Ulica Chmielna 58 1 od 
Nowego-Swiatii. Wiadomość w mieszk. N 26.

Lklep norymberski z towarem lub bez to- 
nwaru, jest do sprzedania w każdym cza­
sie; tamże jest do sprzedania szal francuzki, 
mufka i kołnierz tumakowy. Wiadomość: ul. 
Elektoralna Jfe 34. 16628

8 pokoi na parterze, w podwórzu, t. j. du­
ży sklep z 2-a pokojami, oraz pięć pokoi 
z kuchnią, przedpokojem, zlewem i wodocią­

giem, z 4-a wejściami, z 2-a wozowniami, 
razem lub oddzielnie do wynajęcia. Nowy- 
Ś w i at 55, czwarty dom od ul. Świętokrzyzkiej.

Cklep spożywczy z dystrybucją, z wygo- 
lydiiem mieszkaniem, jest do odstąpienia z po- 
yrodu słabości zdrowia. Królewska 25. 16066 
(Aajątek ziemski około 20 wlókzieini pszen- 
Yfnej, przy kolej War.-Wied, położony, go­
dzina jazdy od Warszawy, jest zaraz do 
spssedania, lub zamiany na dom w Warsza­
wie. Pośrednictwo osób trzecich wyłącza się. 
Wiadomość: ul. Włodzimierska 3, w kan­
torze sprzedaży węgla i drzewa.—Tamże po­
leca się węgiel i drzewo, w gatunkach naj­
lepszych, po cenach możliwie umiarkowanych, 
z odstawą natychmiastową. Biorącym na wa­
gony odstępuje znaczny rabat. 16398

ijokój na 1-m piętrze, od frontu, ze wsnól- 
B nym przedpokojem, przy małżeństwie bez- 
dzietnem do wynajęcia. Żurawia Jś 15, mie­
szkania 3. — Milewski. 16391

Fabryka kwfrfiw, wsWz ! toreb podróżnych 
]T Walerjana Breymeyera, Krakowskie-Przed- 
mieście 22, wprost ulicy Hr. Berga, przyj” 
muje wszelkie reperacje.660

Cklep z oknem wystawowem, przy ulicy 
^Chmielnej 9. 16193

Ij okój umeblowany jest do wynajęcia ka- 
żdego czasu. Nowy-Świat 39, m. 27.

Mamki wiejskie są u akuszerki, przy ulicy 
Brańskiej Jfe 19._____________ 16503

Mamki ze świeżym i obfitym pokarmem, są 
u akuszerki. Ulica Krzywe-Kolo 3. 16683

Hamka wiejska, ze świeżym i obfitym po- 
karmem. Przyjmuję także damy potrzebu­
jące mojej opieki. Akuszerka F. Kewicz. UL 

Złota Jfe 6, róg Marszałkowskiej. 16677

ęklep spożywczy z dystrybucją do sprzc- 
pdania. Wiadomość: ul. Hoża Jfe 30a. 16636 
(piekarnia do odstąpienia lub do wynaję- 
B cia zaraz, z mieszkaniem, sklepem, calem 
gospodarstwem i z pewnemi gospodami. Wip- 
domość w kiosku, róg Leszna i Rymarskiej,

Szukam dzierżawy majątku ziemskiego, do
25 włók z łąką i. zabudowaniami. Opisy 

proszę nadsyłać: Korwin w Słowikach przez 
Kozienice. 16591

Mieszkanie przy osobie pojedynczej dla 
osoby płci żeńskiej. Nowy - Świat ife 53, 
mieszkąnia 20. 16626

Potrzebne jest zaraz mieszkanie sklada- 
E jące się z 3-ch lub 4-eh pokoi umeblo­
wanych z kuchnią. Zaręcza się porządne u- 
trzymanie takowego. Wisdom.: hotel Rzym- 

Lokale.

Salonik od frontu, z fortepianem zaraz do 
najęcia. Bielańska 17, u p. Cieślińskiej. 
Tamże bona niemka znajdzie odpowiednie 

dla siebie zajęcie. 16284

Hbiady prywatne po rs. 10 miesięcznie, 
Udla pp. studentów taniej. Sosnowa Jfe la, 
róg Chmielnej, oficyna prawa, na parterze.

IFagle. Dla braku miejsca magle prawie 
Iflnowe do sprzedania niżej kosztu. Wiado­
mość na Pradze pod X 392 ulica Petersbur- 
ska przy Brukowej. 16530

no odstąpienia sklep z urządzeniem lub 
bez, na pryncypalnej ulicy. Wiadomość:

Chmielna Ni 4, w handlu Nabiału, do godzi- 
ny 12 rano. 2299

^tgród albo plac oparkaniony, z zabudo­
wywaniem gospodarskiem, ktoby miał do wy­
dzierżawienia w blizkości Warszawy, zechce 
dać. wiadomość: Elektoralna 6, mieszk. 13.

Plac w Targówku, przy szosie, 60,000 łok.
 po 10 kop. łokieć, do sprzedania. Wia- 

domo-ść: Elektoralna Jfe 28, m. 28. 16240
2|om do sprzedania w środku miasta, w 
|jszacunku 50,000 rs„ na bardzo dogodnych 
warunkach. Wiadomość u szwajcara w ban­
ku polskim, od g. 11—2.16394
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Folwark jest do sprzedania, odległy 5 
wiorst od miasta powiatowego Rawy, roz­
ległości włók 8‘/3 ziemi w połowie żytniej i 

w połowie pszennej, z kompletnemi zabudo­
waniami, narzędziami rolniczemi, inwenta­
rzem i zasiewami ozjmemi. Bliższe objaśnie­
nia udziela p. Swieeimski, Kościelna J& 14 w 
Warszawie i p. rejent Giegużyński w Piotr- 
kowie.___________ ____________ 16660_____
Hobra ziemskie 3 mile od kolei Nadwiślań­

skiej, w blizkości fabryki cukru, w sza­
cunku około 110,000 rs., bez służeb., w glebie 
przeważnie pszennej, lasem wartościowym, 
zaraz do sprzedania pod korzystnemi warun­
kami. Wiadomość: Tamka 37, od g. 5—7.

łlieszkanie dla kobiety która w dzień wy- 
f chodzi do zajęcia. Aleja Jerozolimska 32, 
mieszkania .Y 15._____________ 16483_____

Pokój do wynajęcia z oddzielnem wejściem, 
z całodziennem utrzymaniem lub bez tako­

wego. Swiętokrzyzka 17, stróż wskaże. 16583

Tklep wiktuałów do sprzedania. Ulica Le-
Itszno Jf> 67. 16642

Sklep wiktuałów jest do sprzedania, od 
lat 30 egzystujący. Tamka Ń? 23. 16664 ’

liniej więcej 250 łokci  placu jest do 
sprzedania, na Pradze przy ulicy Brzeskiej 

vis-h-vis bazaru p. Różyckiego. Wiadomość 
tamże, u właściciela domu J6 214aa. 16662 
Sład wódek za rs. 1,000. Wiadomość: 

arszałgowska 71, w cukierni. 16682

‘ę-* i 1 agle są do sprzedania z powodu wyja- 
Wiadomość: Karmelicka X 2. 16468 

andel do sprzedania za przystępną cenę, 
z eatem kompletnem urządzeniem, z towa­

rami lub bez takowych. Wiadomość w skle­
pie J. Gajewskiego przy ul. Bednarskiej 7.


